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" 
,ę dzkie t'I~'owarz 

ictoria" 
pod artystyczne m kie­

rownictwem 

,~. Gawalewicza. 

st o uzyczne 

]:»zi~~ 
__ po conlLl',h zlliiolly(~h ~ 

"Tajemnica pubUoznau , l)ioLra Wojfa. 
~Tutro:po raz pierwszy 

"CIEŃ", dramat 'V. Feld!Il:tIl:t 

W niedzielę d 29 b. m. o godz. 3 pp. w SALI fellina (ulica Konstantynowska) 

Jak śmiertelm nieprzyjaciele wkra<:zuj:~ one mie­
dzy ludność i szerzą stl'll:'!zne spusto4zc,dt:. 
W panlczncm przeruź'enin ludzko3ć uehodl.ilJ. 
przed niemi-lecz naprl',żno; kwitnące mia"lta. 
traciły swoich mieszkuńców, całe kraje hyty 
wy ludniaoe. 

Od czasu jednakże rozwoju nauki i przy 
pomocy idących z nią ręka w rękę włudz pań­I 3~ POPULARNY ONCERT 

symfoniGznej orkiestry Towarzystwa podkierowniGtwem p. Jana GORSKIEGOal 
..- Bilety sprzedaje kancelarya T-stwa (Południowa 20)....... 1682--1-1 

stwowych i miejskich-epidemie chorób zarn:l. i­
wych w zna.cznym stopni tl straciły na swej o. 
kl'opnej pot'idze . 

ala one ,:'~'rto a. 
UH~a Dzielna N.! 18. 

\V sobotę, dnia 28 listolHlda. 1903 r. 

askarada Artystyczna 
Początek o godzinie 12-ej w noc y. 

Orkiestra 'Wojskowa .. 
Bilety do nabycia w KasIe Sali Koncert€lwej. 

158:l-1-1 Gospodarz maskarady J. Tekselu 

Gizelda Silberberg 
Jakób 1\ onars~i 

1692 Łódź. 

Rozkład ,pociqgówlIi 
Od 28-go października. 

Kolei Fabryczno-Ł6dzka. 
. Odoluuflz,! z Łodzi!: o godzinie U!.30. 

1.15, 12.40, 2.55, 4.25-11'*, G.05*. 7~!5" 

6.50*, 

Przyohodzą de Łodzh o godz. 3,,05, 5"n5, 
9.35, 10.15*, 3.50, 5.00, 8 .. 24, 11 .. 00*" 

Pociągi, oznaczone ., slużą dla bezpośredniej komu­
nikl'1cyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pocią.gi, 
OZDaCZ0ne .... , przeznaczone są 2.la letników. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odohculząll da KaUsza o godz. 7.25, 2.08, do 

Ihłlrllizawy o godzinie 1.55. PrzychOdzą z Kali", 
IIIza o godz. 1.40, 6 .. 00. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzą ze 8ttJ,Cy! Łódź-kaliska do Ostrowca o go­

dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Tomaszowa o g. 6.30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.4:5. 
II: TomMzowa. o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

- Dzici, jako w \Vysoce uroczystym dniu 
Urodzin JEJ CESARSKIEJ lVIOŚĆr NAJJAŚNI1DJ ~ 
SZEJ PA~I MARYI Th~ODORÓWNY, w świą­
tyuiach wSlystki\.lh wy~mań odpra V\ iOllO solenne 
l1abożeń~twa. 

Miasto od rana było 

wieczorem zaś uiluminowane. 

Chorobami zaraHiwemi, zakaiuerui nazywa~ 
ją się takie, do których powstania uiezhuduym 
jedt w}aś?i wy zi1razek, prlenikf4.i:~cy z ze\~u~trz 
do orgalll."m~. I tak ~p'. lIy f~eJ'yt, , b~dący pl' "y. 
czyną snllerCl tylu dZ1CCl, me moze pJwstać je­
dy nie !:!l{utkiem zaziębicuin, choćby takoV\ e był-., 
jak najsilaiejsze, lecz wtedy tylko, gdy zarazek 

przybrane flagami, tej choroby przeniknął z zewnątrz do W:ltroj u 
czlowiek9, skutkiem zazięhienia mniej odpv'r. 
nego. 

IUL T 
'Wczoraj wircwrem u N ajjaśuiejszej Pani 

Aleksandry Teodol'bwny stwierdzono tempera· 
tl1r~ 37.3, puls 72; d1.iś rano temperatura 37,0, I 

puls 68. U wypuklenie błony bębenkowej od 
wczoraj stału się W) raźniejszem, po 'H'zekłuciu 
błony wydzieliło się nieco krwi i materyą. 
Ogólny stau zadawalający. 

Lej h· chirurg Hirsz. 
Lp.j b-otriatra prof. Simanowski. 

Doktór K. Benni. 
Skierniewice 25 listopada. 

W czoraj wie~zol'em temperatura u Jej Ce­
sarskiej Mości Naj,iaśniejszej Pani Aleksandrv 
Teodorówny wynosiła 37°.3, C, pnls 72. Dziś 
rano temperatura 37°, C, puls 68. Wypuklenie 
przepony bębenkowej od wczoraj zrobiło się 
bardziej wyraźuem. Zl'Obiono przekłucie przepo­
ny, pl'zyczem wypłynęła pewna ilość krwi z ro­
pną wydzieliną. O~ólny stan z~dawala;acy. 

Lej b-chirurg Hirsz. 
Lejb-otriatra prof, SimanoVfski. 

Dr. K. Benni. 

Zupełnie to samo można powiedzieć o t) fu~ 
sie: nigdy zaziębienie, spożycie zepi.:!ut.ych po­
tl'aw, lub napojow, niedojrzsłych owoebw u;e 
wywoła go, a jedynie sprowadzić. może wła­
ściwy, specyficzny zarazek tyfu'Jowy, który do­
staje się do przewodu pQkarmowego wraz z wo-
dą lub pL·oduktami. . 

Drugą charakterystyczną cechą tych eLo. 
rób jest właśnie ich zaraź!i wość. rro w'yjaśuit~, 
dlaczego chorohy zakaźne nie zdarzają l:łi'Q spu. 
radycznie to jest w pojedy1iczycb iub ni~wielu 
ty.l~o wYP,a~kach i w pew?ych ograuiczol1y<:n 
llileJ8cowo8ClACh, podobme Jak to np, vdthimy 
w cierpieniach serc~, .cho.l'~bie nerko\'. ej itr, 
lecz w pewnym CZ38Ie l mleJSCU dotyk~j'l duża 
część ludności. .. 

Przez czas bardzo dIugi nauka pod w 19l ~. 
dem praktyczuym nie była w możności, w :Ll. 
slem tego słowa znaczeniu wal(~zyć z cho~ 
:oba.mi z~kaźnemi, ponieważ nie była ZUall<l. 

Ich 18tota l przyczyny. Tm'az wiadomo ie Chll­

roby zak~źue powstają z wniknięcia mikruskopij ~ 
nych roślInek, zwanych bakteryami lub Iv:>ikl'u­
bami do ustroju człowieka. 

. Obecnie w ~edyc!nie praktycznej pan~je 
kleru~ek, zasadzający Bl(~ ~a te~, aby nie tJlko 
leczyc cboroby, lecz zapobIeJz ICh szerzeniu sie 
C.O r~z bardzi,ej n.auk,a ~ocho<1J.i do prleknna". 
ma, ze leczeDle cIerpIącej ludzkości winno za.~a~ 

Skierniewice, 26 listopada. dzać się. nie wyłącznie na środkach czerpaIlY('h 
("Warsz. dniew.". I z apteki, lecz głó,!nern zadaniem jest tępić pv. 

~~~~~~~~!!!!~~~~~~7,,~,~~~~~ ?zą~ek chol'?b, t~ Jest ż~'ódło, z jakiego powsta­
Ją. 1 zabe~pleczyc człowIeka od przyczyn powo­
dUJących Je, alczmy z zarazą! Jednym ze ~po30bów walki z bakter.rani 

Uwagil. Godziny w·ydrukowane Uustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. I 

chor.obot~órcz.em], wywołująeemi choruby zakal-

I 
ne, Jest ICh mszczenie. 

Od najdawniejszyc~ czas?w chol'?by ~akaź- . .Cborobotwórcze bakterye znajdują W wy-
j ne były pliigą ludzkOŚCI. Wladomoś~l O ICh o-l dztelmach chOl'yeb, w ich krwi~ w otac!'aj~u'elu 
I kropnych skutkach są rzeczywiście przerażające. ich powietrzu, w pościeli, bieHźn:c, ubrauiu· itp. 
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N aj pewniejszym sposobem zniszczenia za­
razków jest H\>v.lenie przedmiotów, w których 
one 8ię ~ua.ldl1ją, Lecz ruzumie się, teu 8po8ób 
v';~tlki z tborobami zakaźnemi może być stoso~ 
','nwy tylko w bardzu niewielu wypadkacb, kie­
d y lUamy do czynienia 'I.. przedmiotami malej 
wartośtl. 

D .-ugim z kolei do· kouRłym środkiem balde­
ryol;t.'Jjczym jest poddaw3uie raka 1.0nych przed ~ 
mlo1ów działaniu pary w(Jdnej w odpowiednio 
~budo\~ auych piecaell. Tego rodzaju od}{ażanie 
uada je l:!i~ do tych wszystkich pl'zedmiutów, 
l.tÓre ui e ulegają 'lep~uciu pod działaniem p~lry 
L ap'l. puściel, bie Jlzna, ubranie. 

Lecz nietylko ogień i para ,,,odna są w sta­
nie i:uilizczyć bakterye. Jest bardzo wiele ciał, 
dzialających trująco na drobnoustroje. Jedue 
z nith są gazami np. kwas siarkowy, chlor, 
łn'olll, formaldebyd, inne znów ciałami stałemi, 
lub lYłyunemi, uzywanemi przewaznie w wodnych 
ruztworacb np. sublimat, kwas karbolowy, wa­
pno, chlorek wapnia, soda, nadmanganian pota­
MUl siarczan żelaza, siarczan miedzi i wiele, yvje­
Je iunych. 

Te chemiczne związki mają wielkie znacze­
nie przy dezyufekowani u, to jest odkażaniu za­
każonych przedmiotów i mieszkań. 

Najwięksv..ą silę bakteryobójczą posiada su­
blimat, czyli cbiorek rt~ci, jest on bardzo cen­
uym środkiem odkażającym z powodu swej ta­
llioś(~i, lecz z drugiej strony niebe'l.piecznym 
z powodu silnie trujących własności. Roztwór 
sublimatu, zawierający jedną jego część w 10000 
ezęśdach wody, zabija już przeważną część bak­
teryj; roztwór jednej części sublimatu w 5000 
częEwiach wody niszczy po kilkn godzinnem dzia· 
łaniu wszystkie zarodniki bakteryj, więcej od­
pornych na dzialauie nieprzyjaznych warunków. 
niż s~me bakterye; ten sam sku tek osiągnąć 
można w ciągu kilku minut, jeżeli do odkażania 
wziąć mocniejszy, mianowicie 0, l procentowy 
rozcl.yn sublimatu. 

Najbardziej chyba rozpowszecbnionym i zna­
nym środkiem do zabijania bakteryj jeBt kwas 
karbJlowy, którego wszakże używać należy 
w t) m teIn w znaczniejszychkoncentracyacb, 
łluiżeli subHmatu, Zwykle jest stosowany 5-10 
proc. wodny rozczyn kwasu k~rbolowego. . 

D03konałym, tanim i nie trującym środkiem 
odkaż9jącym jest soda, silne ogrzane (do 60-
70°C) l prDc. do 5 proc. wodne jej roztwory 
z dObrym skutkiem mogą być stosowane do od­
każania podłóg, przedmiotów, malowanych olejuą 
farbą (drzwi, okien, łóżek) a nawet do mycia 
naczyń do pokarmów. 

Do bardzo tanich i niezłych dał dezynfek­
cyjnych należą: wapno w postaci mleka wapien­
ueśo, chlorek wapnia, kwas siarczano-karbolo­
wy, mydło karbolowe i t. p., używane do odka­
żania ścian, rynsztoków, miejsc u8tępowych. 

Jest bardzo wiele innych związków che­
micznycb, posiadających wielką siłę dezynfek­
cyjną, lecz sto8unko NO drogich, lub uj,ywanych 
ty lko w poszczególnych 'wypadkach. 

Dla odkażania mieszkań lub rzeczy, które 
pod działaniem pary wodnej i innych środków 
dezynfekcyjnych w rodzaju roztworów sublimatu, 
karbolu, wapna, sody, ulegają zepsnciu, jak np. 
skóra, obuwie, fu t l'Li , wielkie znaczenie posiada. 
dezYllftjkcya gazowa. 

Najwięcej rozpuwszechnionym obecnie gazo­
wym środkiem odkażaj~cym jest furmald ehyd, 
kt{)ry zapomocą odpowieduich przyrządów wy­
twarz~ się w zamkni~tej przestrzeni np, w poko­
ju i po kdku lub ldlkunastu godzinach zabija 
:t.naj dujące się tam bak terye. 

Lecz uezynfekcya nie zawsze prowadzi do 
celu. Z jednej strony furmaldehyd odkaża tylko 
powierzchownie, ponieważ nie po:dada zdolności 
przenikania wewnątrz przedmiotów, z drugiej 
ZU8 strony przy zwykłych warunkach ·odkażania 
zabija nie wszystkie bakterye, j ak dowiodły mo­
j!;} badania ostatnich lat w laboratoryum dr. Ser­
kowskiego. Mianowicie ten wróg ludzkości, l a -
8 e c z li i k g r u ź l i c y nie ginie i nie traci na 
:-3wojej chorobotwórczości pod dzialaniem forma­
linowej dezynfekcyi na wet wtenczas, kiedy inne 
bakterye są już zabite. 

Stąd wyplywa wniosek, że do odkażania 
mieszkali j rzeczy po suchotnikach dezynfekcya 
f.>rmalinowa jest nieprzydatna, a nawet szkodli­
wa ponieważ dzięki jej, utrzymują sit} w· miesz­
ka~iu czyste hodowle laseczników gruźlicy, groź­
nych wskutek niezmniejs1.onej żywotności i cho- ; 

. robotwórczości dla lokator/Jw ruieBzkania nawet 
po dezynfekcyi. Wogóle odkai:lll:e powinno być 
dokouJ W3ue przez wy kwalift kowa nych specya­
listów w laboratoryacb, ponieważ jego rodzaj Z!1-

Idy od zarazka, z którym w danym wypadku 
ma się do czyuienia i Vl'urunków, pl'zy których 
ma Hię ono odhywaĆ'. 

Uniwersalnego środka i sposobu prowadze­
dzenia dezynfekeyi, niestety, niema. 

Celem artykulu uinifj!-tzego jeRt wskazanie, 
. że dla prawidłowej racyon:alnej walki z choro­

bami zaraźliwemi, dzie'3iątkującemi naszą lllduość, 
~abierająceUli przed wcześnie niediczouą ilość o­
fiar, należy dokonywać r a c y O n a l n ej d e­
z y n f e k c y i mieszkani!1, ubrań i pościeli po 
kaź cI c j c h o r o b i e z a kaź n e .1, jako to: 
suchoty, tyfus, dyfteryt, szkarlatyna i in. 

Któż jednak zahezpieezy ubog~ ludność pod 
tym względem, ludność, w której zaraza naj wię­
cej czyni spustoszeń? Należy jaknajpl'ędzej przy­
stąpić do h e z p ł a t n ej dezynfekcyi miesz­
kań ludności ubogiej, co }HJwinno należeć do o~ 
bowiązk6w komisyi sanitarnej, jak to jest prnkty­
kowane we wszystkich prawie miastach Cesar­
stwa. Pożądane jest także, by po wyprowadze­
niu się lokatora z mie~zkani3, g-ospodarze domu 
odnawiali je i poddawali dezynfekcyi, co usunie 
możliwość zak 3r.enia nowych lokatorów. 

Btefan Piątkowski. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Tomira. J u t r u Go­

ścislawa. 

TEATR VICTORIA. D z i ś "M Tajemnica publicz­
na. t

' komedya Piotra Wolfa. J u t r o "Cień," dramat 
Feldmana. Początek o g, 81/ 4 wieezorem. 

TEATR WIELKI. D z i ś "Królowa przedmieśl'a," 
wodewil. J u t r o ,: We sola. para," operetka. Poczatek o 
godzinie 8 i pól wieczorem. . 

CYRK braci Truzzi. D z i ś przedstawienie i j u t r o 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pól wieczorem. 
. P9SIEDZENIE D z i ś posiedzenie sekcyi toch-

TllczncJ w Grand Hotelu. Odczyt cbemilm p. Tomasz,]. 
Pytasz. Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 

Z~BRANIE. J u t r o zwyczajne ogólne zebranie 
czlonkow stow. spożywe.zego ),Pomoc tl w lokaJn Liry. 
Początek o godzinie 8 i pól wiecz. 

J 
-8-

Z wystawy sztuk pi~kny(jh. Oprócz dl.ieł 
~'óżnych, ~r~ys.tów, łaska~ie udzielonych przez 
Ich właSClclell, w wystaWIe wezmą jeszcze ndział 
artyści-~a~arze ~ rzeź\)iar~e łódz~y,którzy, ma~ 
my nadz.leJę, me odmÓWIą komItetowi wystawy 
i zwartym szeregiem stawią się do apelu. Do 
tej pory współudział swój przyrzekli pp. Wi­
śniewska SZl'zygielsl\a, Władysław Wojtasiewicz 
St~zeżjmir Adam Pruszyński, . Antoni Szczygiel~ 
skl, Bohdan Pl'oskura, Sta01~ław Czarnowski 
Samuel Hirszenberg, Pilichow8ki Łubieński' 
S l " k' . R b ' , zczyg WS l l. osen el~g. 

Niebawem podamy czytelnikom naRzym 
skorn pletowaną listę nadesłanych obrazów i 
rzeźb, których liczba bardzo jest pokaźna. 

czno:§ci, dając za minim,Jną oplatg wcj8eia, pm, 
gram złożony z poważnycb i ]żej~zej treści kom­
pozycyj, mogący zadowolnić różne gusty słuchu­
czów, gdyż opróez kilku pownżnicj8zego nastl'O' 
jn kompozycyi, jak: Suita Griega, wstęp do op. 
i( L0reley II Brnchl1, na progra m ie figurują "V nlse 
eoquette) l\lorzkowskiego, kilka drobuych utvro­
rów na smyczkową orkie8tf(~ Kornzaka, utwór 
MIlniuszki i mazur z op. ",Halka) .Monin~~ki, po­
lonez A d Ul" Chopina. Co do wy konania powyż­
szeg') programn pr:t.ez orkiestrę tow. - llloiem} 
być pewni, iż będl.ie jak zwykle arty~t.yczn(" 
gdyż orkiedtra tow., stojąc zaW~'l.e od ezasu t-lwe­
go istnienia na wysoko.śei zaduni3, zjednala. 80· 

bie stałe i zasłużone uznanie pllblicZllośd i k.ry­
tyki miejscowej. Więc kto czuje potrzebę roz· 
rywki estetyrzuej, kto chce wolną od praey 
cbwilę spędzie przyjemnie, niech ŚpiCBzy na ten 
piel'wszy popularny koncert, aby równiei. po­
prL.eć szlachetny cel tow., d:~żącego nic za ma­
teryalnemi zJskami, lecz uo obudzenia zamiło­
wania clo muzyki i luzewieuia jej. 

Ogólne zgromadzenie członków tow. muzycz­
nego wyznaczone na sobotę d. ~ 8 b, m., z po­
wodu niewykońcl.euia na czas sprawozdauia. 1.11-

stało odłożone, o nowym terminie podane hęd;~ 
oddzielne zawiadomienia. 

Z "Liry". W n:edzielę o godzinie 12 i pM 
w południe, w kościele św. Krzyża będzie od pra­
wiona Mdza ŚWiętCl, zakupiona pl'ze~ czlonkó I'V 

towarzystwa śpiewaczeg'o "Lira". Mdza od pra­
wioua zostanie w oktawę przypada.i~Fej uroezy­
stości św. Cecylii, patronki mnzyki. Podczas 
M-.zy chóry Liry, pod batutą Zygmunta NOIJkow" 
skiego, wykonają pienia religijne. 

Ogólne zebranie. Jutro o godzinie S-ej wie­
czorem w lokalu towarzystwa śpie waczeb'0 (Lira l> 

przy ulicy Na. Wl'ot, odbędzie się ogólne 1,chranie 
członków stowarzyszenia spoiywczego <: Pomotl,). 

Z giełdy. Na wczoraj8zem posiedzeniu ko­
mitetu giełdowrgJ odbył si<i wybór delegatów 
na zwolaną na d. 1 grudnia r. b. kon{crcncyq 

. przedstawicieli komitetów giełdowych w Peters­
burgu. W) brani zostali pp.: ezlonek komitetu 
Ludwik Koral i dyrektor Karol KozłoV\Bki, 
a nadto jako 'lastępca p. rradeu"z Nowowiejski, 
stały przedstawiciel komitetów -łódzkicb w Pe­
ters'mrgu. 

Następuie rozważony został przyjęty i opra­
cowany przez powoł~ną (ad hoc) komi8j'ę (refe­
rent p. l~. Kozhwljkl) memotyał w sprawie za­
sto80wallla 110wego podatku od nieruchomo~ci 
miejskich do zakładó N fabl·,rcznycb. 

Sprawy budowlane. S~~dząc z zawiel"anyc h 
pl:zez. p.ned8iębiorców budowlanych z architekta­
mI mIejscowymi 11m ilw na 8porM~dzenie nowyeh 
~lanów, bąd~ to domów mieszkalnych, bądź też 
fabryk lub Ich pneróbek jakie dukonane b\ ć 

. k ' J maJą w. ro u przyszłym, sezon budowlany w ro-
ku 1904 będzie d.osyć ożywiony. Przedsiębiorców 
~o 8t~H-yiania dziś jUl projektów zachęca ta oko­
hcznośc, że podatki miejskie są jui uqtalone i Ż~ 
lustrHcy.a dochodów. domów odbywa się obecnie 
C(lrOC~llIe, nadto mektóre materyv.ły budowlane 
są dZ1Ś tańsze, aniżeli dawniej. 

Czas~pismo lekarskie. DJvdadujemy się, ż: 
od 8t~czllla r, p. wydawnictwo « Clasopi8rna le­
~arsklego~ przechodzi w ręce firmy księgal'ski{·j 
l wyda wmczej <Rychliński i W egnep. 

~n;emysł, garbarski w Królestwie. Ilość gar­
barD! wynosI około stu, z 25,000 robotników, 
oz czego pl'zypa,da na Wargzawtj 40 garbarni i 
1;:).,000 rOb?tmkow. Ogólna w~utość wytwórczo­
ŚCI wynO~Jl. 21 milionów rnbli z teO'o na gar-
b 

. , . b 

'VV cz?raj .0 g?dzinie ? wiecz:rem odby ła się 
sesya pan, zaJIDuJąrych Sl(i urządzeniem cukierni 
na. ,;ysta,wie. Post~nowiono .cztery razy na tJ­
dZlen, t J. w~ ,wtorkI, ~zwartkl, soboty i niedzie­
le zaprowadzlC w godzIll3ch popołudniowych na 
wy~ta wie n berba tki". n Her?~ tki II te będą miały 
to Jeszcze dobre na celu, lZ obudza w naszem 
mie~cie u~pione Bieco życie towarzyskie i zogni­
skuJą. rÓz.uc sft!ry tuwarzystwa na neutralnym 
grunCIe. 

~a wystaw~e wygłaszane także będą poga­
dankI nO sztuce , . ~o . cze~o llpl:oszono już nie­
któl'ych przedstawlClelt ŚWlata lIterackiego i ar­
tystycznego. 

Przypominamy,- iż termin nadsyłania dekla­
racyj ~ tych dniach upływa i że osoby, które 
łaskaWie zaofiarowały SIę z nadesłaniem obrazów 
pl'os~one są o pośpieszne wykonanie przyrze­
czema. 

arme warszawskie przypada 15,000 000 rubli. 
I Warszawski oddział B:tnku Państwa postanowił 
~ydawać ,P0żyezki garbarniom; luedyt osobisto-· 
l zecz~wy 6%, w wysokości 60% wartości skór. 
~erml.n . pożyczki 6 miesięczny dla wyprawnych 
l 3 mieSIęczny dla surowych skór. 

Tow. mTlzy(jz~e Vf nadthodzącą niedzielę 
d. 29 L. m., w sah Seltna urządza koncert po­
pularny orkiestry symfonicznej t-wa pod dyrek~ 
cyą p. J una Gorskiego. 

T0W. m~zyczne, ul'zeczywistuiaJąc i-ltniejący 
oddawna p\'oJ~k t. populal't.:ycll koncertów, dąży 
ku umuzy klllmenm szerszego koła na~zej publi-

Bank hypotcGzny. Jak dono3i Warszawski 
~nie~ni~", przedstawiciele arystokr;cyi tutejszej 
l . ~lelkIego . pr~emy8łn zajęci są rozważaniem 
prOJektu zało::ema w Warszawie dla całego kra­
JU Banku uypotrcmego, który służyłby głównie 
mteresom prz.emysłu. 

Ministeryum rolnictwa. Z PQwodu zamierzo­
ne~o przeksz.tałcenia z Nowym Rokiem warszaw­
Skl(,~oz3rzą.du d~br, państwa na zarząd mini· 
~trj um Nl?!ctW:1 l d?br pańlitwa, zarząd obecny 

a poCzymc starama o rozciaO'uiecie na gu-,0 .. 
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bernie Królestwa Polskiego obowiązującej usta· 
wy o kredycIe melioracyjnym dla gub. warszaw­
skiej, płockiej, kali'iJkiej i piotrkowskiej. 

Odvzyty. Zajmujący i pl'zy8tępnie opraco­
wany odczyt d-ra Pieniążka ,,0 tndowie ciała 
ludzkiego" po~tórzouy zestauie w sobotę dnia 
~8 b. m. w lokalu szkoły rzemiosł przy ulicy 
Sredniej :Ng 46; w niedzielę zaś d. 29 b. ID. wy­
głoszone zostaną dwa odczyty: dra Michalskie­
go ,,0 powietrzull! w szkole l":6emiosł przy ulicy 
Wodnej N~ 7; d-ra Grosglika ~,O bygienie SkÓl'y·l 
w sali Arkadyi, ulica ]{onstantynowska M 16. 

Wyjazd na urlop. Nadzorca are.'lztu policyj­
nego p. Modzelewski otrzym:lł udop d '.'\umie­
sięczny. Obowiązki je,;o za~tępc·r.o pełnić hę dzie 
urzędnik magistra tu p. Hubert Slnulell ,ki. 

Osobiste. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
ie długoletni nauczyciel muzyki i śpiewL1 p. Fe­
liks Krzyżanowski nie myśli opuszczać Ł0dzi i 
bynajmniej nie wyprzedaje ruchomości. 

Opłata jarmarCJzna. Wójt gminy Górki za­
TIiadamia osoby zainteresowane, że przJjeżdża­
jący do osady Tuszyn w dni tal'gowe i na jar­
marki, obowiązani są opłacać za lnifjsca zajęte 
na plucaeh targowych. 

Za ustawienie stołu przez r:.eźników, pie­
kurzów, bandlujących kożuchami, powroźników, 
blacharzów, handlarzów wyrobami żelaznemi i 
t. p. po 20 kopiejek od stołu. OJ furmanek 
parokunnyoh 20 kop, jednokonnych 15 kop., od 
szeV\ców, sprzedających obuwie na stolat;h 15 k., 
na kozłach po 10 kop. Stolarw, krawcy, no­
żownicy; poV\roźnicy, bednarze, garncarze i 161-
tarze po 14 kop. od miejsca; czapnicy od 10 do 
15 kop, drubnl handlarze różnemi towarami i 
owocami po 10 kop. od miejsca, oj handlują­
cych łakociami rozkhldatcmi na ziemi po 10 k., 
na ławkach po 15 kop. a w barakach po 20 k; 
od handlujących na wozach-od każdego wozu 
lub części jego po 5 kop., od każdej sztuki by­
dła rogatego, za wyjątkiem cieląt przy matkach 
po 5 kop. od sztuki, od każdego konia lub ida­
czy, za wyjątkiem źrebiąt, po 3 kop. od sztuki, 
od trzody, za wyjątkiem prosiąt przy matkach 
po 3 kop. od sztuki. Oplata ta polJierana bę­
dzie za cały dzieil. 

Jednocześnie przestrzega 8i~ osoby przy­
jezdne do osudy TU8zyn w dui tal·gowe i pod­
czas jarmarków, że w razie jakichkolwiek sprze­
czek pomiędzy nimi, a odbiorcami należności, 
narażą się na egzekucyę w drodze :.ldministl·a­
cyjuej" Osoby zaś stawiające opór, będą pod­
ciągane do odpowiedzialności sądowej. 

Oddział banku wołisko-kamskiego. Celem po­
wołania do życia prCljrktow8nego oddziBłu ban-
1m wołisko' kamskiego w Łfldzi, zajęli się: ("zh· 
nek zarządu tegcłż bank u p. N. A. Ko~tj lt f oraz 
świeżo miauowauy dyrek tor filii łódzkiej p. Józef 
Karpowie:!., którzy przybyli umyślnie z Petei·S­
burga. Wzmiankowani przedstawiciele banku o­
glądają zaofiarowane im lokale, których wybór 
nastąpić ma w tych dniacb. 

Początkowo organizatorzy zamierzają wy­
d:del'Żawić dom, z przeznaczeniem na biura łódz­
kiej filii banku wołżsko-kam'1kiego, a następuje 
nORzą się z projektem wybudowania własnego 
gmachu. 

Głównym celem nowej instytucyi ma być 
dyskontowanie we!,sIi. Działalność swą bank 
rozpocząć ma w połowie styeznia roku przyszłe­
go. Personel biurowy składać się ma z20 osób. 
Podania o posady napływają na ręce dyrektora 
p. Józefa Karpowicl.u. 

Lacytacye na dostawy ii roboty.. Dnia 15 
gl'~dni.a r: b. w urzędzie powiatu augustowskiego odbę· 
dZle SIę. lIcytacya na .budowę mpstu przez rzekę Peci, 
w osadZIe Tartak, gmmy Kuryansk. -Licytacya rozpocznie 
się od sumy kosztorysowej 1,138 rb. 71 kop. 

Dnia 7 grudnia w urzędzie powiatu olkuskiego odbę­
dzie się licytacya na sprzedaż drzewa z następujących 
dziatek: 1) poręby w leśnictwie Pszeń, 2,163 szt. sosen i 
95 wozów ga.łęzi, od sumy 1,832 rb. 36 kop.; 2) wywro­
tów wskutek burz i sztuk wyrąbanych wskutek budowy 
kanalu odprowadzającego wody 15 t szt. od sumy 138 rb. 
98 kop.; 3) wywrotów w leśnictwie Starcinów 38 sztuk 
od sumy 12 rb. 24, kop.: 4) wywrotów w leśnictwie Nil3-
sułowice 374 sztuk. od sumy 185 rb. 82 kop.; 5) wywro­
tów w leśnictwie ZUt·ada 792 sztuk 645 rb. 8i kop.; 6) 
wywrotów w leśnictwie Buczyna l,20t sztuk od sumy 
~18 rb. 64 kop.; 7) wywrotów w leśnictwie Pszeń S59 
sztuk od sLmy 269 rb. 84 kop. . 

DnIa 10 grudńła w urzędzie powiatu kozienickiego 
odbędzie się licytacya na roboty brukarskie, od sumy 
kosztorysowI'.] 2,523 rb. 

Dnia 14 grudnia w magistracie. m. Lodzi odbędzie 
się licytaCJa na budowę 56 przykryc nad rynsztokami, 
przecinającemi ulice. Przykrywy mają być z żelaza 1a-

ROZVfÓJ. - Piątek, dnia 27 listopada 1903 1:. 

nego. Licytacya ror.pocznie się od sumy kosztorysowej 
32,OH9 rb. 79 l{op. Kaucya wymagana 10 proc. od sumy 
zadeklarowanej. 

Dnia 14 grudnia w lubelskim gubernialnym komite­
cie dobroczynności publicznej odbęrlzie .się licytacya na 
sp~zedaż drzewa z poręby leśnej Swidnik Duży, należą­
ceJ do szpitala św. Wincentego w ID. Lublinie. W po­
~'ębie tej znaj.duje się 574 sosen, 2,001 dęllów, 142 brzozy 
l 30 szt.uk oSiczyny. Licytacya rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 6,000 rb. 

Dnia HO b. m w magistracie miasta Piotrkowa od­
będzie się licytllcya na d:derżawę dochodu z mykwy 
w Piotrkowie. Licyta~yi\ rozpocznie się od sumy 675 rb. 
dziedawy roczn(~j. 

Dnia 8 gl'lldllia r b. w kancelaryj szkoły realnej 
w Lrnriczll odbędr.ie się licytaCJa na roboty restauracyj­
no budynku szkoły realnej. Licytacya rozpocznie się od 
sumy :3,713 rb. 48 kop. Kaucya wymagana 872 rb. 

Dnia 7 grudnia w lasach miejskich skierniewickich 
odbędzie się sprzodaż 5-18 sztuk drzewa Licytae.ya roz­
pocznie się od sumy 1,(;85 rb. 67 kopipjek. 

Dnia ao listopada w magistracie miasta W10clawka 
odbędzie się sprzedaż 157 wywrotów. I~icyLacya. rozpo­
cznie się od sumy 540 rb. 

Pogodzeni rywale. W jednym z domów 
lUt Balutach, mieszkali Aniela B. i Kazimierz R. 
związani serdecznemi stosun kami. Podczas osta­
tniego poboru R. wzięto do wojska, a kochanka 
jego, nie lubiąca żyć samotnie, porozumiała się 
z Józefem C. , który u niej zamieszkał. Kiedy 
wieczorem kochankowie gruchali z Bobą, ktoś 
zasztukał do drzwi ich mie8zkania. C. otworzył 
drzwi, w których ukazał się R. obładowany pacz­
kami, co widząc B struchlała, a przecznwnjąe>, 
że może być obitą przez poprzedniego kochanka, 
wybiegła z mieszkauia i udała się do cyrkułu, 
gd:,de zawiadomila pol1cyę że w jej mieszkaniu, 
toczy się luwawa bójka pomiędzy. R. i C. Wo~ 
hec takiego oświadczenia policya udała się na 
wskazane miejsce. lecz jakież było jej zdziwie­
nie, gdy ujrzała obu rywalów siedzących za sto­
lem i najspoko.lniej zaj adaj ącyeb przekąski przy­
niesione przez R. 

Napad.. Dziś w nocy pl'zechoclzilo prze/': nI. l\Uy­
narską paru mężczyzn w stanie nietrzoźwym, ze sfery 
rzemieślniczej. Okolo domu nr. 9 przy tejżo uliey po1o­
żonego stal L Stankiewicz tJmez, lal, 24, którego pltez­
lm . aW~lntllrników zaczepiła. S. L., energicznie po­
eząl się bronić, wówczas awan1.l1rniey zadali mu 
ostrem n~lrzędz;iem pchnięcie w bok. Na. krzyk na­
padnięt,ogo, wybiegLt M. P. żona kra.wca lat 35 i Smo­
la :Sondor tlmez lai. )"18, także lokatorzy tego dOIlllI, 
których natychmiast awt1llturnicy poranili, zadając im 
razy IV różne miejsea. Lecr., gdy napływ lllioszkalwów się 
~większat napastnicy dwieli ratowa.ć się ueieczką, zostali 
Jednak przytrl':)'lllłtni i oddani IV ręce poJiqL Winowaj­
ców i poranionyeh odpl'owadwno do l-go cyrkulu. Tam 
tel. zawezwano Pogotowie. Lekarz ranyposzwu,nkowa­
nym opatrzył i pozostawił ich na. mie.iscu. Awanturników 
zatn:ymano IV cyrkule w celn przeprowadzenia. śledztwa. 

Z ulicy •. WCloraj na ul. Piotrkowskiej nr. 265, 
spostrzeżo~o ~zl~wiekŁ~, który, leżąc na chodniku, jęcz~t 
Okazało SIt;', ze Jest nIm Jozef Rybowski, lat 2!., wieSl~ 
niak, prz\ były do Łodzi IV celu wys7.ukania sobie zaję­
cia i zlo· ony ciężką chorobą Po udzieleniu choremu do­
raźnej pomo~y przez lekarza Pogotowia, karetką od­
wieziony zostaŁ na dalszą kuracyę do szpitala św. Ale­
ksandl'a. 

Kurcz żołądka. Na ul. Północnej nr. 1, Her­
szel Morowicz, piekarz, lat 20, mieszkający przy ul. N 0-
womiejskiej, dostał kurChU żołądka. Lekarz Pogotowia 
udzieliŁ choremu doraźnej pomocy. 

- Na ul. Smugowej m. 13, Kacper Zając, robotnik 
fabryczny, lat 32, dostat silnegtJ kurczu żołądka. Doraź­
nej pomocy udzielił choremu lekarz Pogotowia. 

Z wozu. Na u]: Widzewskiej m. 61, Ignacy Pol­
czycki. wyrobnik, lat 47, mieszkający przy ul. S&ladowej, I 
spatil z "ysoko naładowanego wozu na bruk i rozbil 
sobie giowę, oraz został silnie potłuczony. Doraźnej 
pomocy udzielił poszkodowanemu lekarz Pogotowia i po­
zostawił go na miejscu. 

Utrata przytomności. Wczoraj w fabryce Raj­
chera i ~-ki Maryanna Zagrodzka, lat 20) nagle straciła. 
przytomnoś6 .. Ponieważ nie mogli jej domowemi środka­
mi przywrócic samowiedzy, zawezwano Pogotowie rat.; 
lekarz, używszy odpowiednich środków, przytomność cho­
rej przywrócU, poczem odwiózł ją do domu, położonego 
przy Pasażu Meyem. 

- Na ul. Nowomiejskiej nr. 3, spostrzeżono kobietę, 
leżącą na chodniku bez przytomności; oka.zało się, że 
jest nią J. P., lat 40, praCZKa.. Lekarz Pogotowia samo­
wiedzę jt->j przywrócił. 

- Wczoraj w Helenowie podczas przedstawienia 
jedna z artystek dostała ataku nerwowego. Zawezwany 
lekarz PogotOWia udzielił chorej doraźnej pomocy, po­
czem odwieziono ją do domu, 

Ogólru~ osłabienie. Na ul. Stodolnianej nr. 9, 
znaleziono J ózefę Trzcińską, służącą, pozostająrą bez 
zajęCia, lat 20, w stanie ogólnego oslabienia. Chorą, po 
udzieleniu doraźnej pomocy przez lekarzu Pogotowia, po­
zostawiono na miejscu. 

Przy pracy .. Przy ul. Południowej nr. 29, H. W., 
lat ąO~ właścicielce ,skl.epu, igla uwięz~a i zagłębiła się 
bolesme w ręlrę. DorazneJ pomocy W. udzle]illekarż Pogo­
toWitl, poczem pOSZkodowana udała się do domu. 
. Zemdlenie. Na Pasażu Szulca nr. 6, Maryanna 
pro~do~ska, służąca, lat 25. pozostająca bez mieszkania 
1 zaJęcla, nagle zemdlała. Leka1"7. Pogotowia, po udzie­
leniu chorej doraźnej pomocy. pozostawił ją na miejscu, I 

3 

Bójkam Na ul, Bazarnej nr, 11, S. W., lat 2:l, 
szewe, zaczepiony przez jakiegoś awanturnika, st.awił 
mu opór. VII czasie uta.rczki W. zraniony zostal norem 
w gŁowę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzy! i poszkodJwa­
nego pozostawil na miejscu. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy i cent1'alnej K. E. Ł. 

Da,t2\. 

26/XI 1 pop. 733.0 +3.2 83 

2G/XI 9 w. 732.9 +0.6 92 
27/XI 7 rano 7338 +0.4 SD 

Pd.Z.2 
Pd. Z.l 
Pd. Z.l 

Lista zmarłych .. 

Uwagi. 

Z delii 2(ilxL 
Temperat.ura 

max. +50 C. 
Temperatunt 

m:n. -t).4 C. 
Opa.du -·G.l LUlU. 

H.ajmund Kiinel, lat 80, pochowany na. starym eIllOJl­
tarzUi Kaeper Salata, rob., la.t 71; Antoni Nowakowski, 
rob., lat 21; Michalina Mosz, ŻOIlrt. śhisarza, lat 50; 
dzieci zmarłO: chłopców 5, dziewcząt 1, pOt'howani nu 
nowym cmontarzu. 

T E A T R. 
T c a t r V i c t o r l a. 

Dz.iŚ teatr "Victori:n. 04 wyBt:lwia /rajerJIlli­
cę publiczną", komedyę Piotra Wilftl, która. Zi; 

względu na jasny i ciepły swój ton, tud deż d u­
żo bllml 1fu, podobała się powszechnie. 

J u t r o odegrany zostanie po raz pierwszy 
najnowszy dramat W. Feldmana f)Ciell", grywa­
ny obecnie w teatr:le R()zmaitośd w WUl'.'lzawi.!. 

. Autol' "Cienia" należy do odłamu u:.ljpruro­
wltszyćh naszych literatów, jako dl':iellnikarz 
powieściopisarz, kryt.yk, prelegent i agitator pu~ 
blicysta. POl:liacla on wszechstronne wyks'l.tah·c­
nie, wyborną znajomość zagadnień zarówno spo­
łecznycb, ekonomicznych, jak i literackich, arty~ 
stycznych; pisze przytem jęZ] kiem pi~knym i 
potoczystym. 

Fddmun pracuje prawic bez wypo:·zyukn 
to nad zbiel"aniem materyałów do histol"yi 11 tCl'a­
tury 08ta tnich lat dwudziestu, to jako lla('zcln r 
redaktor miesięcznika "Krytyka") to jako tłó­
macz najbardziej aktualnych utworó~ zagra· 
niczuycb. 

Urodził się on w roku ) 863 a w ] n l'uk n 
życia rozpoczął już praCOwać lla niwie \ littfae­
kiej. Studya uniwersyteckie odbywał w HeiJel­
bergu. W roku :zaś 189() i 1897 wydaVrll ł 
w Krakowie pismo codzieUllC p. t. 71D.licnnik 
krakowski u. 

W ostatnich latach Fddman 'poświecił Hi(~ 
prawie całkowicie literaturze krytyczne( l\.Iie~ 
klzka on we wsi Zwierzyńcu pod Krako'n m, 
gdzie posiada dom i ogród tuż u stóp Kopca .. 

Dyrekcya teatru polskiego ,., Victoria" do· 
kład a wszelkich starań, uie szczędzi zabiegbw i 
pracy, aby jutrzejszą premierę wystawić z lla~ 
leżnym dla [111tora "Cienia" szacunkiem i wydo­
być wszystkie zaldy jego dzieła. 

P r o c e a f a ł S z e r Z ó w. 

Przez. dzień wczorajszy prz~s~llehi wnno eały 
szereg ŚWIadków, którzy mÓWili o udzial ~ 0-

sksuionych W sprawie fałszywych 500 rublówek 
i 7 -kopiejkowych marek. 

Telefonem .. 
Organ semicki. 

?onosiliśmy pl:zed kilku. tygodniami, że po­
wst~J~ w W.arszawle .nowe pIsmo codzienne p. t. 
(~Zlen». ,PIsmo to, 1ak utrzymują wtajemnic~e­
Dl, czy tez konkurenCJ, ma podobno bronić itltc~ 
resów żydowskich. . 

N o w a f a b ryk a. 

Na Lesznie otworzono pierwszą- wkl"3jn fa­
brykę werków do zegarków. Właścielami jej ga 
pp. Wincenty Rostowski i Faustyn :Markowski. " 

O g r ć .. d p. o ID o lo gi cz n y. 
Ogród porr~ologiczny D'a bJĆ rozpnrC'elowu­

ny. .Fundusz u1,yskany za apa·zednż 330 łłlkei 
placów, zostanie uiyty na uleps·zenia w ogrodz:e 
botanicznym. 



Dlaczego srrowaozollo KrzJżaK(]W[ 

Dr. Wojciech KętrzYll':lki w niedawno wy­
uauem dziele p. t. <O powołaniu krzyżaków przez 
k~i('eia Konrada> - zebrał nowe szczegbly, 
7up~lu\e w nowem świetle stawi8jące, ważny ten 
fak t lds torymmy. 

GłÓV\lll~ przyczyną powołania kn~yżaków 
Pl'zeZ K ('nnHla mazowieckiego do Polski miały 
być Pru:3Y, których dzierżawy rozciągały się na 
pól no..; o 1 .Mazow8za, pomiędzy Wisłą, morzem 
L al ty cldc m a Litwą. Lud pru'3ki był dzielnym, 
ale nielicznym, a przebywając w szczupłych 
gl'auic3.ch, na ziemi ubogiej, nie mógł się rozwi­
nąć tak korzY8tnir, jak oratni naród litewski. 
l łrusn,ey na początku XII w. żyli >1 qine l'ege et 
Jege". Wyprawy ich zbrojne nie byly dla państw 
s~~siednich niebezpiecznemi, ale mogły być do· 
k UCII liwemi dla pogranicza. 

Aby usunąć ową plagę, polacy wybierali 
z\Yy k le zakładników od swych niespokojnych 
ł'ą~jadów. Z powodu jednak rozbicia się ludu 
pruskiego walka z nimi nie była łatwa, trzeba 
h) lo bo" iem zvralczać nie kraj, nie ziemię, ale 
każcJeLl'o mieszkańca z osobna. Mimo to walki, 
kl6re !:'Pol~ka prowadziła z prusakami, wypadły 
stanowczo na. jc:j lwrzyśl\ w początku bowiem 
XIU w. nietylko ziemia lubawska była w po­
siad.min p ,laków, ale i są'liednie ziemie: Buska 
] gołądzku były gotową zdobyczą pod plug pol­
ski. 

Prusacy na początku XrII wieku byli poga-
11 3111 i, a pierwsze starania o ieh nawrócenie wy­
t'llOdziły z klaszto.ów cysterskich, wielkopul~ 
~kicb. Gotfryd, opat łekiń8ki, uprosił papieża o 
Poz\'\'oleuie ogłoszenia wiary prusakom, a bulla 
:t. r. 120j dala al'cybiskupom gnieżnieńskim co 
dl) IIJ i HY.i i misyollarl~ÓW pruskich odpowiednie 
wskazówki. 

Wia~a curześciauska musiała wśród prusa­
k .\917' z,03'tz.ue zrobić postępy, skoro papież w r. 
] ~L) Kloystyana mianowllł bi::!kupem pruskim. 
Ahy b,skupa odpowiednio wyposaży(~, papież 
Inn')Ccllty od wolywal t-i'i do szlachetnych uczuć 
ksiąiąt pol~ki('h. , 

Wlaclysław Odonitz, książę kaliski, przeka­
zał Kryst,) finowi wieś Cekowice, a za przykła­
dem \\' ladyslawa poszedł i Konrad mazowieckL, 
Pl'l,ypomllleć llależy, że biskupstv\'o pruskie za­
łużone przez poddanego polskiego i pozostające 
puu opitką 31'cybiskupstwa gnieźnieńskiego, u­
ważano za cząstkę pol8kiego terytoryum. Mając 
więc Kry8tyana za biskupa polskiego i cucąc go 
bilui<'j przyciąg:nąć do organizmu państwowego, _. : -

ANTONI CZECHOW. 

TY 

Gimnni:ldta Z VII klaf.<y, Jegor Ziberow, po­
daje łaskawie rękę Piotrusiowi Udodowi. PJOtruś, 
d \\unastolctni chłopak w szarem ubranku, puleb­
ny i róiowy, () małelII czole i wlosacb jak szczot­
ka, kłaLlia sję hałaśliVl ie i zaczyna wyi'zukiVlać 
zes~yty w szafie. 

R,zpoczyna się lekcya. 
\Yedle nmowy, zawartej 'l ojcem Udodowem, 

Ziberow Ul:1 pracować Bad Piotrusiem codziennie 
dwie godziLlY, za co otrzymuje sześć rubli mje­
sitic,zuie. PiZygotowujc go do II gimnazyalnej 
(w zesz1ym roku Pl·z.rgotowywaI go do l, ale 
Piut.l'uŚ prze. adl), 

- N -liO ... - zaczyLla Zi berow, zapalając 
pa piero~m. '-- Zadałem czwartą deklinacyę. Pro­
sze odm;euiać d'rnctus)! ' 

" Pi ot rl1ś zaczyna oGmicuiać. 
- ZnO\nl się nie r auczyl! - mówi Ziberow,' 

"r~t:lj ąc. - Sl.ósty ruz już zadajfi ezw Ul'tą dekli­
llncY<i, a tu ani rusz. Kiedyż się zaczl1ie uczyć 
o ,ta tecznit,? 

- Zoovm się nie nauczy]? - slJchać za 
d I"ZV\ iami kastlący głos i dl) pokoju wchodzi oj ~ 
ciec Piotru"ia, dymi.~youowany seluetarz guberuial­
ily, Udodow. - ZUOWllf Dlaczegożeś się nie nau~ 
ez,ył: Ach, ty pr?s!aku !"~ierzy r~D, Jegorze 
Alcksieicl'H, pl'ZeC1CZem mu l wczoraj skórę wy­
h}:J! 

I gl~hoko westchnąwszy, Udodow siada obok 

ROZWÓJ. 

wypos2żono go dobrami j~k il111~ch. biskupów, 
zwłaszcza, gdy pomiędzy UJm a kl:llęCJ.em, Koura~ 
dem przy/:'zło do wznjeUlnego porozumIenia, K~y­
styan jeduak nie Llziałat SleZer.l.e Zapatrując 
sie na to ('o sie działo w Inflantach, marzył 
on~ o pań~tvde, n::', ak tÓl'ego czele on by stał jako 
biskup udzielny. ... 

KrJstyuu korzystał 'h dobroci Konrada, wy­
posażellie przyjął, ale równocześ~ie. wplyrwał ua 
papieiy, aby icb względem 1UlUJarOW I\.o llI'ad a 
usposobić, jak najnieżyczliwiej, 

\V przywileju Kruszwickim z 1230 roku 
Konrad wyr~żuie zaświadeza, ie napady prusa­
ków były powodem powołania krzyżaków, a syn 
Konrada, Kazimierz, potwierdza to niedwuzna-
czuie. ' 

Wszy::ltkie bulle WSkU711ją jednak na to, że 
prusacy aui PohlCe, fiui ziemi chełmińskiej nie 
zagrażali lecz że napady pruskie był] skiero-, . 
wane przeciw prusal\orn nawróconym, a WIęC 
Polski dotykały jedynie o tyle, o ile kraje po­
wyższe można bj lo uważać za nalezące do 
Polski. 

'Właściwie więc nie napady pogan były 
l'zyczyną powolaL ia krzyżaków, lecz prawdo­
podobniejszem jest, że Konrad z pOlA olaniem za­
konu' łąezył zamiary daleko sięgające. Zdawało 
mu się, że sprowadzony do Polski zakon, zamie­
ni się w in:3tytucyę polską, która zdobędzie Pru­
sy dla Polski. 

W dokumencie Krus'hwickim niema wcale 
mowy o obl'lmie Mazowsza od prusaków: ale 
chodzi o zdobycie Prus i to zdobycie jak z sa­
mej natu)"y rzeczy wynik31o, dla Poll'3ki. 

Przywilej, podstępem wyjednany od cesarza 
Ferdynanda II, dowodzi, że zakon nieszczerze 
pDst~pował wzgl~dem Kourada. 

Konrad założył je~zcze jeden zakon, który 
miał to /:lamo 2.udanie, co Krzyżacy, a w danym 
razie mógł służyć do ich zasza"howania, gdyby 
się okaz::Ili groźnymi lub hardymi. Zakon ten 
nazywają dokumenty <milites Ohristi. milites Pru­
siae>, rycerzami pruskimi, lub też <fl'atres de 
D,>briu>, czyli braćmi Oobrzyń'!kimi. Naturalnie, 
zakon ten pien'lotnie składał się z niemc,)w, a być 
może, że mistrz jego, Bruno, hył nawet ezłunklem 
Mieczow( ów inflanekich. Bi.skup Krystyao, któ-I ry, nie miał żadnego udziału ' ~ założelJiu, Ryce­
rzow Chrystusowych, postanowIł skorzystac z tej 
nowej instytut'yi i zaprowadzić ją do sweg() hi­
skupstw2; wystawił iill też przywilej oraz usta­
nowił ich obowiązki. 

Tymczasem wielki mistrz Krtyżak6w, Her­
man de Salza. nie prledstawił w roku 1229 pa­
pieżowi ani dokume...tów Konrada, ani Krystya­
na, ale wyjaśnił rzecz niezgodnie z prawdą i to 
tylko ustnie. Gdy Hermanowi wręezdno przywi-
MiJa.. ,& '*t"M 

syna, 8poglądając na poszarpaną gramatykę ła, 
cińską· Ziberow zaczyna egzaminować syna przy 
ojcu. Nicenże ten głupi ojciec dowie sie jakie-
go ma głupiego syna. ", 

Gimnazista zapala się, nienawidzi, gardzi 
tym ~ałym, różowym na buzi ~łllptasem, gotów 
g~ bic. Przykro mu nawet, kIedy malec odpo­
WIada dobrze - tak ruu obrzydł ten Piotru~. 

- Kie umie nawet drugiej deldinacyi! Pierw~ 
szej td! To mi nauka! Proszę m i p:lwiedzieć 
jak będl.ie <vocativus> od <meus filiu8>? ' 

- .Od <meus filius>? d\Ieus filius> będzie ... 
to będZIe,.. , 

Piotruś długo patrL.y na sufit, długo rusza 
wargami, ale nie odpowiada. 

- A jak będzie <dat;vus> liczby mnogiej od 
<dea)? 

- D..:abu::l .•. filiabu~! - donośnie, z pewnym 
tryumfem odpowiada Piotruś. 

Stary Udodow kiwa potakująco głowa. Gi­
mnazista, który nie oczekiwał trafnej odpo~iedzi 
uczuwa lliecbęć i złość. ' 

- Jakiż jeszcze rzeczownik ma w datiwie 
<abus>? - zapytuje. 

Z odpowiedzi wynika, że rzeczowuikiem ta­
kim jest <anima-dusza>, czego niema w podrecz-
niku. .. 

- To dhdęczny język, ta łacina! - rzuca 
uwagq na stronie Udodow. - Alon .. tron ... bo­
nus ... a utł'Opos .... Mądre rzecz}! A wszystko po­
trzebm! - wzdycha. 

- Przeszkadza, bydlę,· przy lekcyi... - my­
,śli. Zlhero\y: -. Siedzi czto:wickowi, na karku i pil­
nUJe: ZnosJC. me ~ogę tej kontrolI. N -no -zwra­
ca Hę do Plf)tl'U1lU . .......: na jutro z łaciny to samo. 
Teraz ~rytmetyk3 ... Pi'O~Z~ tabliczke. Jakie na-
stępne zadanie? • 
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leje podrobione .w pj:n.s~c~]: u":ażał, .~e z.a niedo4 
stateczne, za nie dusc ~elsle l uokładme uwal­
niają.ce zalwn od wszelkiej ZUlcżllo~ei wobec księ­
cia polskiego. N a podstawie podrobionej uaro­
wi'hny K()lJl'ad~l, kazal "''f'ypracować w kalJeei~lrJi 
cesarskiej llOWy przy \Vi I ej, w k tbrym udzielne 
i uiezaleine posiadanie ziemi chehnillsldej ozna­
cJ':ono tak ściśle, ie żadna co UD tego uie mogła 
zachodzić wątpliwość, a że taki dar należało uzn­
sadnir wiec podano w nim, ;ako powód, napa­
dy pn~8akÓw, którym niby Konrad obronić się 
nie mógł, a w iUll,)'m, rówuie:;, podrohionym, do­
kumelleie kazano p{;żuit"j synowi 1{fHinH!a, Kazi­
mierzowi to poświadczyć. rl\nui 8wiadectwami 
(;brouit się zakon wobec pot.omnośej, niemal du 
dni naszyeh od zarzutów niewd'lięczi1osei, a na 
podstawie ieh odgrywał rolę zhawcy Polski, któ­
remu polacy wdzil,iczl1ymi hyć winni, za zabram~ 
prowincyę za zniweczone zamiary i nadzieje. 

Wkrótce, ho już około 12aa r. zakon krzy­
żacki uważał swoje stanowisko za tak silne, że 
rozpoczął szereg intryg, ahy dopi~.~ć tego, do cze­
go dążył przywilej 11'ryderykn H i ~fuh::t.(r\iVall,~ 
na imię Konrada dol{Umenty, aby sobw zapevnlC 
Prusy, a Konrada pozbawić prowincyi, którą od­
stąpił Krzyżakom, zachowując sobie Bad nią wla­
dL.ę ~wierzcbniczą. Wielki mi'ltrz kOl"zybtał prz'­
dewszystkiem z źyczliwo~ei papieża. Gl"z.egor1,a IX. 
Pap id pł'l~yjął Prusy, nie podejrzcwaj~~c Herma­
na () oszustwo na w Jasność Stolicy fi postolskirj 
i oddał je na wieczno i wolne posiadanie zako­
nowi. W dalsz) In tiągu bulli, papież zastrze~ł 
sobie prawo ustanawiania biskupów i urządzema 
hierarchii kościelnej. Można Bobie wyobrazić, że 
niemałe było zdziwienie Konrnda, gdy się do­
wiedział w kOlwu 1281 roku o hojuośen swojej 
względem zakonu, oraz o utracie Pru!-:i, dla któ­
rych pozyskania tyle czyuil Bturall i tyle ponosił 
ofiar.· PI'ÓCZ tego Krzyżakom udało l4iq wchłonąć 
w siebie rycerzów Chrystusowy('li dobrzJilskich. 
Dobrzyńscy mieli, jak Kl'zyzacy, walezyć prze­
ciwko prugakom, ule kiedy Konrad zaczął liczye 
na ich pomoc, pokazało siQ, że i oni go zdradzili. 

Gdy Konrad dowiedział się z ust Papieża. 
() utracie Prus, przyszło p:nniędzy nim a Krzy­
żakami do zatargów. Skończyły si'.i one dla Kon­
rada llajfatalniej. Wybrano bowiem rozjenłCów, 
a wybrano t44kicb, których hez~tl'OnllOM w naj­
wyższym stopniu byłu wątpliwa. 

Pokazało się, że niemal w'lzystkie dokllmen­
ty, które: krzyżacy mogli przedst<lwić medyato­
rom, celem udowodnienia El\vych urOSZCZell, były 
sfałszowane lub podrobione, a nie było wśróJ 
nh·h ani jednego, któryby był bez zarzutu. Ja­
kim sposobem było to moiliwem, ahy Krzyżacy 
wyAtą(Jili z fałszywemi dowodami, niemal w ży­
we oczy wqpółczesnyrh llldzi? Za K(HH'ada i przed 

U"AA fI BN" ad =rj""" 
. PiótruŚ p-luje na czarną, 8zyfl'OWą t.ablic~k'j 
1 wyciera ręka wem. Nauczyciel bierze « zadacznik )I 
i dyktuje: 

- Kupiec kupił 138 arszynów czarnego i nic­
bieskiego sukna za 540 rb .. Pytanie: 'ile arszy­
nów kupił ou niebieskiego, a ile czarnego, jeżeli 
pierwsze kosztowało 5 rubli, ~ d)'ugie B rublI: 
Pro~zę powt.órz)'Ć zadanie. 

Piotruś powtarzał zadanie i natychmiast, nie 
mówiąc nie, zaczyna dzielić 540 przez 138. 

, POIÓl dzieli? Proszę poczekać! Zreszt:1\ 
t~k... l:roszę robić dalej. P\Jzo~taje reszta? '1\) 
lllemożhwtl Proszę mi dać, ja podzielę. 

Zibel"OW dzieli, otrzymuje w rezultacie 3, 
a w ]'( lizcle 126 i szybko ściera. 

. . D,ziwne ... -- myśli, hlrgając \\ łosy i czer-
wlemąc Sl~. -- Jak to l'ozwiazart Hm!.. To za­
d~mie na'równania z dworna ll'icwiadomemi wca-
l 

. j 

e nie ary tmetycznc, .. " .. 

Nauczyciel zaglada do odpowiedzi i zn3jdu-
je 75 i 63. ~ 

"Hm!.. dziwne... dodać 5 i 3 a potem PC)-
d . } .. , j: 40 ' 
~le lC lJ przez 8? Tuk, czy nitt Nie, ebylJa 

me. " 

sia. 
- Pro8z<i rozwiązywać! - mówi do Piotrn-

.- N o, ,cz~góż myś1i'lz? Zadanie przecież 
głupH.'~ - lilOWI Udorlow do syna. - Ot, dL1reu. 
z CIebIe, durl:ń! Niecbże mu pan pomoże JeO'orze 
Aleksieiezu t ' b 

Jegor ~lekdieiczbie!'Ze szyft!r do ręki i za· 
czyna rozWlązyw~ć. Jąka się, czerwieni, blednic. 
~ To zadame, prawdę powiedziavrslY, nI· 

gebralCz~e -. ~ówi. '- Można je rozwiązać za 
pomoeą 1lrsa l 19rek3. Można Zl'ESz.ta i tak. O', 
podzi~lllcm ... rozumie pan? Trraz trl~ba odjąć .. 
rozumIe pan? Albo, tak będzie najlepiej... Pro-



nim nawet występują kanclerze, ale pomimo to, 
nie było jeszcze żaduej kUllcelaryi książ(icej, 
urządzourj na sposób zarhouni. 'Wystawiano do­
kumenty, ale dorywczo, nie zawsze ukladal je 
i 8pisyWfił ktoś 'l. otoczenia ksi~~:lęcego, u~.iezę­
ściej postarał sig o to obdarowany, miuuowicie, 
~dy nim była oSllba ducbowna luh zal\Ouna. 
Treść doklHl!.lCntu była zapewne ogólnikowo zna­
na licznym śVliiadkom, ale książę nie zatrzymy­
wał żad 'lej kopii, za której pomocą, mógłby 
sprawdz ć w danym 1'3:t.ic przedłożony późuiej 
dok umrnt Iuuczej postępowa! wtedy zakon 
lnzyża(·ki, który skrzętlJie przecbowuł, co 0trzyo 
mał i ~ulgubił tyll\o to, co mu uie było ua rękę, 
który t aidy dokument przez siebie wy"t3wiony, 
posiadał dla l{()utroli w odpisach. Z ,.kon miał 
na w8zytitko dowody, autentyc:t,lle, a w potrzebie 
podrobione, miał za sobą pl'otekcy~ Papieży 
i opiel,ę cesarzów. K-dążę Konrad zaś nic miał 
ani stOSllll kbw w Rzymie, ani dowollów, o wBzyst­
kiem do\\ iadywnł się zapóźno, a dowiedzia\V8zy 
si~, nie lIIiał sposohów pI'ZeCi\H1zialania. Naresz­
de KOllrad bj ł małym l\siąi\eiem, zlllWn zaś 
poshdał nH. ndym świecie licZllC dobra, zasoby, 
org~lId7.a(·)~) która niu nadaw!l ł a postac stałego 
WOj~kH . 

StndyuTll d ra K. tr'l'y{l~l, j('g'o przedstawi u 
'IN ~II( sól gruutuwll'y pri'l'\\ :Iui 'l.:dUlliU krzyżuc­
Ideg\) nad Pol "lo! i H \\:~ pilI i t Y k ~~ he'l.w1g1<:du~, 
ueitkającą Alę do gV\all11 i 11:;1 11 I'It\\'a , jakich się 
ZakUł !{Izjz3eki wzbl.d,m l\,hlki tl"lJmnl. 

-W"J- (R) 

Pochouzenie zwierzę! domowych. 
(\iVedhLg 1\. I\:eHera). 

])ierWIHe próby obłaskawienia zwierząt czy­
llioIlC hj ły już. w ('za~ach przedbistol'j'C'zllych. 

P\)~udki, kt.órellli kierowali sig ludl'ie pier­
wotlli, ,;,tarający się oLłasl\uwić zwierzęta, oyły 
J)l'awdopodohuie hal'dzo rozmaite: grały tu lolę 
uawet pobudbi rcligijuC', jak to było z kutem 
w Egipcie, UWaŻ&llym PO('z<!tkowo ~a dobrego 
gieillLlsza, a dopiero potcm zdt>gradowauym Da 
'lW)' ide zwierzę domowe. 

Najtlawniej8z)'m uabytkiem, którym człowiek 
pl'ledhil::ltlll')'tZuy wzbogacił 8\\ e gospodarstW(I, 
b.) ł IlczwątpiclllH p ie8. 

H istol'j etuic znaleźć już mozna p:3U w Egi p­
oie na 4 tysiące lat przed Chrycltu~em; Egipt 
równ·e;' uważuny j-'st za kolebkę lwta, który 
stamtąd przedostał się do Europy nie wczduiej, 
jak w początkach naszej ery. 

BZę zrobić je na jutro ... Proszę pomyśleć trochę ... 
Piotruś uśmiecha się złośliwie. Udodow rów­

niez sie uśmiecba. Obaj rozumiej a zmieszanie 
nauczyciela. Konfuzya gimnazisty r~oś~ie, "wsta­
je \'\ ięc i zt\Czyna chodzić z kąta w kąt. 

- l\1o:l.na zrohić i bez t/]geLry - powiada 
Udodow, wyeiągając rękę ku <8ZtZotom> i wzdy­
chając. - Ot, proszę patrzeć, .. 

Klaska kulkami szczotów i otrzymuje rezul­
tat 75 i 63. 

- Ot., tak .. ~ naszym prostym, nieuczonym 
sposJllem. 

Nauczycidowi robi się dziwnie jakoś przy­
kr\). Z hiciem serca spogląda na zegarek i wi­
(hi, ie do końca lekcyi pozostaje jeszcze godzi­
na i kV\ adralls - wieki cale! 

- rreraz dy k1audo. 
Potem idzie geografia, dalej - religitl, po 

religii - j~zyk rosyj3ki - tak dużo jest nauk 
na tym świecie! Wreszcie kończy c;ię dwugodzin­
na Icl\cya. Ziberow b:erze czapkę, łaskawie po­
dnjo ]'ęk~ Piotrusiowi i żegna się z Udodowem. 

- C~,;y ... uie mógłby mi pan duć dziś trochę 
pieniędz)?- prosi trwożliwie. - Jutro mam o­
płacić czesne. \Vinicn mi pau za suść miejięcy. 

- Ja? Ach, tak, fak ... - mruczy Udodow, 
nic pab'ząc na Ziberowa. - Z przyjemnością. 
Tylko chwilowo nie mam pl'zy sobie, ja panu za 
tydziei} .. alb,) za dwa." 

Zi ht row zgadza się i, wlożywszy ciężkie, za­
błocune kaloszr, idzie na drugą lekcyę. 

Przełożył S t a n i s ł a w P o l' aj. 

-:-:-:-
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Najdawnit>jszych pl'zodl{ów konia znajdlJjemy 
w Ameryce PMuol'nf'j. 

'Ved!ug Kell(".r~, zwierzęta te- niejednokro­
tnie odvdedzaly Swiat Stary po tych wą~ki<:h 
przesmykach lądl1, które ongi łączyły A'l.yę z Eu­
ropą. Na europej8kim gruncie jedlJak ślatJy ko­
nia spotykamy dość późno. Najda wniejdi ruie­
szkaiIey szvrajC'ul'ski(lh oFad, pobudoV\auych na 
palach, nie znali jeszcze konia, przeciwnie zaś 
w wieku bronzo\ .... ym Rpot.kać gl) możemy już 
dLIŚĆ częstn, 311atowi('zny znś u'ltrĆlj SZUZą1l1ÓW 
świadczy, że llył to koń wschodui. 

Prarodzicem konia wschodniego nazywa pro· 
fe:wr Kellel' konia dzikiego, odkrytego w Azyi 
środkowej w 187H I', (Dzikie konie i w Euro­
pie istniały przez długi czas w Prusach, napl'zy~ 
kI ad HŻ do do xvn wieku). 

00 si<i tyczy osbl , to najdawniejRzc ślady 
istnicnia osla domowego znajdujemy w Afryce, 
w epoce staro-egipskiej, gdzie byr zwierzęciem 
domowym już przed l· szą dynastyą. Osły były 
U31'dzo rozpow8z('('buione w Egiprie tl'zymai.1o 
ich po kilkaset, do tysiąca sztuk w jednemgo­
Bpoda.l'.-1twie, 

Zydzi znali osła od czasów Abrahama i 
pl'awdopouobnie przejęli go od egipcyan. W Euro· 
pic (pnlndniowrj) również zjawił się osioł d0ŚĆ 
wcześnie (już A.\'ystdelcs wspomina o duiem 1'01.' 

PO",\'SZeChllicuiu się osla). 
Oba .rOdZ~ljC świń (europejski i indyjski) po­

chodzą - zdanicm prof. Kellera - od róinyel! 
proŁnplast{)w, 

Enl'opejska Rwin;a domowu pochodzi od en­
ropejsldej świni dzikiej; pierwsze pl'/)})y obhska­
wieni~t jej robiono w środkowej i północnej Euro­
pie jl1Ż w o~re8ie 1,awierwym, kiedy zaczęła roz­
wijać się hodowla hydła. 

Protoplastą europejskiego hydla l'f'gatego ma 
być tur; według' pl'zypUSZCZdl, zaczęto go obla­
skawinć Bn południowym wi'ąhodzie Europy jut 
w epoce, popl'Lpdl,::Ijącej Boruel a 

Bardzo wezdmie również obłaskawiono (lW­
cr; dow0dzi tego fJzerokie ]'(wpowszechnienie geo­
graficzne owiec już w okreRie przcdhi~tory('z­
nym, a tal\że zróżniczkowanie się it·b na roz­
maite, bardzo nieraz różniące się pomiędzy sobą 
gatunki. 

Koza domowa :t:jawia się w Europie już 
w początkach okresu budowli na palacb. Była 
ona prawdopodobnie wtedy mniejszą od tera­
źniejszej, wzrost jej powiększył się dopiero w 
wieku bronzowym. Rodziną kóz jest górzysta 
część A.'7,yi. 

Kolebką wielbłąiia, według danych gt'o­
logii, jest Ameryka PMnocna, skąd jednak wiel­
bląd już przed Kolumbem przesiedlił Bi~ do 
Ameryki Poludniowej Inna gałąź rodu wiel­
błądziego dotarła do Azyi i żyje tam na pustyn­
nych pluHkowzgórzach w całej swej dzikiej pier­
wotności. 

Są dwa rodzaje wielbłądów - dwugarbny i 
jednogarbny; starszym jest dwugarbny, którego 
spotyka się tylko w Azyi (szczególniej w polu, 
dniowej Syberyi i u mongolskich plemion Azyi 
wscbodniej). Ważuą równiez rolę .gra wielbłąd 
dwugarbny w handlu Mongolii z Syberyą, nadto 
na południo zacbodzie Syberyi, od czasu rozwi­
ni~cia się tam gospodarstwa rolnego,. zaczęto 
wielbłąda zaprzęgać do pługa. N a zachodzie, 
w PerSJi, Mezopotamii i Azyi Mniejszej, spoty­
kać się dają oba rodz!lje wielbłądów; wielbłądy 
dwugarbne zyją r6wniez na Kaukazie i gdzie­
niegdzie na południu Rosyi. 

Dromader, gatunek floludniowy, żyje wy­
łącznie w Arabii, Afryce i Indyacb. 

Ifstorya rozpowszechnienia tego 'Zwierzęcia 
świadczy o azyatyck;('ln pochodzeniu wielbłądów 
domowych. Arystoteles znał jnż obie odmiuny i 
pisał, że mieszkallCY Azyi Mniejszej posiadali 
stada ich, po kilka tysięcy Aztu k wynosząee. 

Zaregestrowawszy pokl'ótcemateryał fak­
tyczny, zebrany przez prof. Kellera, zestawimy 
w ldlku słowach wywody ogólne, do których do­
chodzi ów uczony. 

Sprawa epoki, w której zostsły oblaskavdo­
nc zwien'ęta. moie być - jego zdaniem - 1'01.­

str1.ygni~ta nawet co do zwierząt domowych naj­
d a wniej~'I.'y ch, 

Najwcześniej~ze wizerunki zwierząt domo­
wych, które dotrwały do na€lzych czasów, po­
chodzą z sz6stego tysiącleCia przed Chrystusem. 
Pierwotne, lecz nadzwyczaj dokładnie oddane 

I wizerunki tych zwierząt dowodzą, że . wpływ 
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I sztucznego rozmnażania w owym czasie :zaezy­
Dał si~ dop:ero uwid:!czniać. 

Zdaniem prof. Kellen~ pierwMze próhy obła­
skaw:i.ellia zwicl"z<!t przed1:lięl.H·uno ua 8 tjs:ęcy 
lat przed naszą erą. 

Dlilczegn zmieniały Bię zwiel'z~ta stoplIiowo 
po obłaskawieniu? 

Przyczyn hyło nicwątpli\,ic duże,; jeum! 
z u::ljważniejtlzyeh zaś był klimat, 1'}\Z laki, to 
znów inllY, stodownie do tego, w jakiej miejsco­
wości przebywuł właściciel zwierząt domowych­
człowiek, 

Jcsz('ze wieksze znaczenie mial dobór sztn­
czuy, znany iLl~: w ~turoźj tLI.) lU Egipcie. 

Wiadomości zamięjscowe. 

Nowa ochrona dBa biednych dziecu .. 

CzyI arny w (Tygod ,li u.) \V Piotr kowie is tuie­
ją dwie O .. lll'ony dla dzieci bieduyt b mił?szludl­
ców roi:'ll:lta. Jedna z nitll, ozuaC7.0ua Ul'. l, 
'mieśd Hiq na Kl'akbwco w dOlnn, n' }"'źąrym do 
przytułku starców, zało~~ona w r. 1862 z fuudu­
r3ZÓW jl1'ywatuyeh, przeważnie z fuudUl:lzn, ~.!ia­
row:lllrgo przez oby wlltelkt;) ziem~ką Ku m dl~ 
Wul~k~. olrzymnje na swoje potrzeby z Rady 
Gubel'uialnej DołH'oc'l.yullośei pnbliczuej po rnhli 
60n rocznie, a na re~j1,tę jej utrzymania łoży Ha­
da tow. dohroczynności dla chrześciau, pod za­
rządem któf('j Oehruna Ul'. l od roku 18HG pu­
'Zo~taje. Druga, Ozn3CZOLla nr. 5, midci siEi we 
własn.)"U1 domu tow. dohroczynności, z~dożoua zo­
staltt w roku 1897 przez Uadę tegoż tow. i utrzy­
muje sil:,) '1.. jego fl1oduuów. 

Obydwie OeLl'ony, śmiało nH'C możnH 1 pro­
wHlzonc s~ wzorowo i cieszą sif2 powod:r.cniem, 
vraz pows'/,edmem uznauiem. 

O potrzebie Ochron dla dzieci w Pioti'ko­
wh"! a. wi~c i o pożytku, jaki one pl'Zy1-lOSZą dla 
ogółu, świadczy najwymowniej ten fakt, iż jak­
kolwiek, wedle etatu, do Ochrony nr. 1 powiu­
uO uczęszczać 40, a do Odlfouy 1.11', 2-50 dz.ie­
ci, tyluezasem :t.glasza się do nich taka ma83, 
że Ol'hrona li!', l ZLHuszoua .1etlt plJl.Uies'l.~zać cią­
gle około 130, a Od.ll'OlHt ni'. 2 okol o leO dzieci. 

Z powodu tllkiego IH'lepelni~nia Ochron, u­
trudniouego dozoru tRUd dziećmi, . a co ważniej­
sza, W} tv. orzenia 8i~ bardzo niekorzystnych Wa­

rUllków lJygieniczuycb, przyjmowanie nowoz~ła-
8zających się do Ochron dzieci z kOIliec~nośd 
w::;trZ)UlanO, wskutek czego, strapieni odmoV\ ą 
rudzh'c, niemal codzienn~e, ze łzami w oczach l 

ściśnietem sercem, od drzwi Ocbron z dziećmi 
odcl! odzą. 

1\1 ając na uwadze oczywit-lty pożytek Oebrlm, 
thcąc zaradzić tyle naglącej miejscowej potn::e­
bie i przygarnąć więcei, niż dotąd dzieci bieda­
ków, l{tóre się do Ochron cisną, Hada tow. do­
brotzynuości' uznała 7.3. nieod'l'owtlio ]{on;eczne 
otwarcie w mieście tJ'zecie.i O..:hrony w okolicy 
m)yna. parowego. 

Zamkmlliięcie warsztatów rzeźniczych. 

Komisya sanitarna w Piutrkowie m' ahl za­
miar zamknięcia 5 w:Hsztatów rzeżuil'zyeh; skoń­
czyło si~ jp.dnak tym razem na trzecb, utrzymy­
wanych w niemoiliwym już do zniesienia brl1-
dzi~, w loknlach ciasnych i ciemnych. \Vlaści­
cit,la czwal'tej masarni, li któt'egn znaleziono 
w beczkacb gnijące flaki~ pociągnięto do oj po­
\riedzialnośc\ I:ądowej. 

Jee:hllość .. 

Stowarzyszenie włościan w gub. kit' leekiej1 
założone na wzór t Jutl'zenki», przychodzi do 
skutku. W dniu 10 b. m. spisany został wc wsi 
Pole!:liu, pow. wloszczowskiego, pr.wd regentem 
Smoliczem, akt spółki rolnej włościańskiej, utwo­
rzonej z celem i na WZÓł' <: J utl'zenk h. J 0st to 
h zet·ja tego rodzaju Rpólka w gub, kieleckiej. 
Spółka, thoć Uł'zędownie bez nazwy, prywatnie 
p'ostanowiła nazywać się «J ednośeią,. 

Da aktu stanęło 25 członków, u' mianowicie: 
Stefan i l\Iichalina L!)hmanowie, Józef' Stul'm, 
Stefan Baryłko, Piotr Pouczak, Jan Pudlo, Ja­
kób Bieuiak1 Jan Nowakowski, Jan LU8ZCZ, 

Marl'in, Wincenty, Walenty, Jó~ef i Stefan An­
toni Zagził, Antou.i KaJ'~ Piotr Za~uIl, Pawd Ko­
zieł, Władysław Beno, Michał Klimala, Karol 
Idziak, Piotr Poniedziałek, Wawrzyniec Sikora, 
Marcin Mareinkowski i Jan .Michalski. 
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R O Z m a i t o li C i. 
?--; lE 1\1 O \VLI~ Z KIELBASY. 

Na gl'anicy. rosyjs\deJ zaszło n~edawno nnstę-
ąee zdarzeme .. Poclą~le~ kole,lOwym jechafa 

pewna. mamka. z nlemnw jęciem w pieluszli:ach, za­
C!lOWU.lącem Się .tak cichutko i spokojnie, że zwró­
ello to. uwagę lulku pail, jadących w tym !';umym 
"\Y8gonle. 
. - O, . jakież grzeczne to uzieclw -- zauważyła 
.leJna z }1J(.:h. - czy ono nigdy nie placzo~ 
, - 1\18, !llgdy; lca\vatcczel\ Cll/UU wystarcza, aby 
o.)'ło spokoJne - odrzekła mamka. 
, Po prz'yj~fdzie do stacyi granicznej trzeba by­
~I~I pl'zoC?ho,dzlC przez komor.ę celną dla poddania 
Slę rewlzyl. I oto przy rovnclowaniu mamld olm­
falo się, .że owom spokojnem dziecIdem \V pieJusz­
Im.ch było... sie~ln:, kilogramów }{iełbasy, - ldóre 
,l!,ll?\vała pr·.zefllesc przez grnnicę bez opIaty, co 
Sif~ Jednak nIe udało. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Wszechnica MickiiewiicZCllm 

Pod tą nazwą powstała wyższa niezależnu 
Bzkoła dla polaków w L'mdynie, gdzie tymcza­
sem zajmuje skromne pomieszczenie. Przyjmuje 
tylko tych, co już mają kilka lat studyów nni 
wersyteckich za sobą i p:"agną oddać się nauko­
wym badaniom w nriti~ch l\luzeum i inu) ch bo· 
gatych zbiorueh loud)'lhkich, poJ umiejętnym 
metodologicznym kierunkiem. Utrzymanie razem 
z kierunkiem naukowym za niewitlldem wyna­
grodzeniem miesięcznem, a dla tycb, co się 1..0· 

bowiązują przygotować na przyszłych nauczycieli 
\\" szecb 11 iey Mickiewicza - bezpłatnie, - o ile 
okażą wystarczające zdolności, wiedzę i zalety 
(' baraktern. ... 

Uczciwy głos z nad Renu. 

PO."it~fJowanie klerykówpoznauskitb, l{tórych 
zmU:3zo!Jo dl) uczęszczania na wykłady nitmicc­
k ie w ~ k ademii, spotkały się nadspodziewauie 

z ~ymput}ą. Dowodem tego jest karta, która 
w tych dniach nadeszła: "An das Pl'iester-Fcmi­
nar lol

• rrtrŚó jej: "Clericis polouis coostantihu;:, 
fvrtiLll~, m:lgnificis i t.. d. salutem (podpis) St­
(lcrdo, Gamal1usl" (klerykom polakom wytrwa­
łym, m~żll} m,. wspaniałYlll .. , pozdrowienit! Ksiądz 
uilruiec U

} 

Karta ta. przyszła z nad Renu! 

Walka z obstrukcJ'ą. 

1'p;za pl'zedłożył ccsarz0wi, celem złamania 
('b1!trukcyi, po rOl'ządku ua'3tępujące ci'.teJ'y 
p.lUkt~ : 

1) Przedłużenie pr.siedzeń. 
2) Pesiedzenie równoległe, 
~) Pusiedzenie nieustające, a wredzcie 
4) ROlwiązanic izby. 
Cesarz polecił wykonać kolejno wS'lystkie 

punkty. 
Nie tak to łatwo jedn3k pokonać obstruk­

cyę un. 'V ęgrzecb. Pn~eprJwadzenie pierwszego 
punktu wywołało burzę. . 

'V partyi lib eralnej hl'. Tisza pl'Zeprowa(hil 
wniosek, aby dziennie odbywały si<i li Wet pn­
Fiedzeuia sejmowe. Gdy w pełnej izbic prel,y­
dent P~rczel zawiadomił, że pl'zewoJnicząey klu 
bu li beralnego złoi) ł do laski mars~fi}kow8kicj 
tego rodzaju propozycy~, zaczęła !'Izalać burz L 

Pus, Ugrou zaczął przema wiać pruci'N wn io· 
skowi o odbywanie dwu posiedzeń, P!·ezydent 
l'erczel udzielił jednemu posłowi nagany. Z:;t­
cz~ły się ze wszystkicb strvn krzy ki: 

- Takiego prezydentl1 nie Elłllcharny, idź 
pan do Austryi, tutaj nie wolno tak m6wić t 

Prezydent Pel'czel udzielił nagany uaron. 
Kaasowi. Ktoś wola na to: 

- Pn zydent jest zdrajcą! 
Z ~ wszystkich stron opozycyi odzywają się 

woLmi(j: bandyta' bandyta! 
Prezyuent wezwał wtedy izJ)'~ do uchwale­

nia prutokularnej n:lgany dIn pos. Horwat9, lO 

uc II wa lono. 
Pos. HLll'Wat podnosi się i wola: A jednak 

on jest zdl":ljcą i bandytą! 
PosłowiLl Solt:ui, Pap i IIor" at krzyczą: 

_ Łajdaki, my was stąd wykurzymy! 
\V śród takich okrzyków SkOlic l)'ł p03. U gron 

SNOją mowę· 
Kiedy br. Tisza chciał m6w~ć, powstał tald 

hab~, że nie moina było uslyszżć słowa. 
HI'. Tista (przekrzyczawszy wrzawę podnio­

t;}Jm głosem) woh: 
_ Miałem zamiar zwalezać tutaj panów 
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argumentami, ale ten kJ'zyk nie jest godnym ' który zmarł rzekomo skutkiem obrażeń, odnie~ 
w~gierskje~{J sejmu. sionycb swego czasu podczas znanych zajść na, 

Ktoś z lewic,): "Idź pan ao Chłop6w, wyuoś gieldzie robotniczej, kazał przewodniczący giełdy 
się pan stąd"! . robotniczej wywiesić z gmachu giełdy t'zerwoue 

H,'. Tisza mówi coś, lecz go uie słychać, chorągwie. Prefekt rozkazał chorągwie usunąć, 
jedynie można Zl'ozumieć słowa: ,,'ro, co pano- lecz zarząd giełdy robotniczej uie u .. luchał tego 
wie ezynicic, jest grJ bem dla parlamentu". wezwania. Panuje sk utkiem teg) wzburzenie. 

PuB. bar. Kaas: "Pan jesteś grobem parla- Zarządz.ono środki o;jtr,}żllości, aby zapobiedz 
mentu, wyno~ się pau stąd, jeżeli pal'lament ma zajściom. DotJcl\('zas uicwi:Hlomo, jakie zarzą-
istnieć"! dzenie wyda pre f~ k t. 

H!'. Tisza m6wi dalej, że jeżtli p08łowie Mona~hium, 2G list(lpada. Id.Hl ollraduwaln. 
nie zechcą postępownć tak, jak im wypada, to wczonlj llad wnioskiem .MUllera, ż(~dającym we-
wseJy jego obowiązkiem będ:de chwycić się in- zwania mini~terJum vrojny, aby bezwgl~dnie 
nyeu 81'( dków, wydalano z armii wszystkich (fi.~erów i podofi. 

Wołanip: "Tak mu w Wiedniu kaulllo. Je- cerów, którym z03tanie d,)wiedziono, ż(', t'ty to 
Bteś pan powiemikicm Burgu! Mów pan, co pan przez czynny udział, czy też z braku uadlol'll, 
chcesz, dla nas pan nie istnieje"! pojawiają hii;i w ich oddziałach systemat.yczne 

\Vśród ciągłych przel'yw3ń mówi hr. Tisza zn~canin się nad żołnierzami. ~Iówcy z celltl um, 
dalej. Wrzawa bJh tak wielka, że nawet ~te.. pal'tyi l.beralnej i zjednoczenia 'woluomyslnego 
uografowie, siedzący w pobliźu, ani słowa nie przyłączyli się imieniem swych strounidw d.) 
mogli zrozumier. tego wniosku. 

HI'. rriaza podniesionym głosem: Minister wojuy oświadczył, żc jak pr:tedtem, 
, - rrlJ, eo panowie robicie, jest tylko bro- tak i nadal bodzie sie u!:<lilnie ~tarał zapobieut 

lllą tchórzostwa. Tch6rzojtwem jest nie wyslu· niestety? uiespo;adyczuym wypadlcoIll znceuni ~ 
('bać argumentów. si~ uad żołnierzami i nadużywania wla'lzy~ sIni-

. Pus. ,l\Iikolaj B Il'tha er. fl'ukci Ugrona): bOWtj. Mini.",tcr podniósł jednak fdl"lnulny :zal':lut 
"NIC jest( sm)' skrachowanymi dyrektorami banku. prze ci w wldo~kom. Mianowicie wydalenie z woj d 

Pos. Gaj:lł"y, W8tUjąC, cŁerwouy cały z n- ska m( że l1!Hltąpić - według Ut;ta w v\'ojskovl')'cu 
burzeni:::: .• ~a to wy jcste:§.:ie łajdakami i nieucz~ k3rnyt IJ- ty J ko lla pOlbta wie W} rok liSą do\\ ego. 
ciwymi ]udźlllil c Jeżeli jeduukże tcndcncyą wllio~ku jest tJlkll, 

,Skut~{iem 'Yrza\\y mtuiał prezydent prze- by znęcają(~) th tii~ nad żołnierzami wylduclano 
r~ac p:)sledzeme Pu przerwie rozpoJzę}.) si~ po- z cZYlluej t'luioy, tu mówca nic może uic mieć 

. BledzeUI? we względnym pokoju. przeciw WUiOBkowi. 

Tele ramy. 
(Od własnYCh korespondentów). 

Wiedeń, 26 listopada. Donoszą z Insbruku: 
Wczoraj w uoey z okazyi odjazdu prof. Guber· 
nathw, wielka ilość niemców demonstrowała 
krzycząc: Abzug! i szwiszcząc, Wskutek enerai~ 
czuJ?h. zal'ządze~ poli~yi i żandarmet'yi, 'unie­
możhwlOno starCle mIędzy studenfawi niemiec 
kimi a wł.oskimi. Projektowanej demonstracyj 
przed włoskIm konsulatem policya przeszkodziła. 
P!lgłoska. ja!wby do prof. Gubernatisa strzelono 
jest l.upełnie nieprawdziwą. ' 

· Rzym} 26 ~istopada .. \Ye wszY8tkith prawie 
mlasta(:h V\loskICh zapOWIedziane są z.;'ł'umadze­
n~a celem zaprote8~owania przeciw niedl'puszczc­
llIU prof. GubernatJsa do odc1y tu. U sposl)bienie 
w: cały~h VVłOS7;e('h przeciw Au~tl'yi jest bardzo 
lll~przYJuz~e. N~ zgromndz~ni~ odbytem w Rzy­
mIe, wyrazano SIę o Auatryl Jak o kraju nie­
przyjacielskim. 

Praga, 26 li~topada. W procesie przeci w 
fllnl\c!~nl1ryuszo.m kasy św. Wacława prz,z ea­
ł~ dZlen WCZd'SJ'lZy odczJ tywano akt oskar: e­
Ula. Odt'zyty-wania jeszcze lJie ukończouo. Akt 
oskarżenia wywodzi, że· pieniądze wkładkowe 
były używane. przez oskarżonych na tantyemy 
reI?~nerarye l na flubwencye dla pl'ztd'ii\b:ort!t~ 
kosclt:loycb, przez co spowOduwany zo!'!tał taJ. 
zn~{'zny deficyt. który także częśei.}WO sprowa­
dZIła zb. gospod.arka w instytucyi. 

· Berllll? 26 l1sto~ada. Biuletyn wydany wczo­
raJ o stallle zdrOWIa cesarza W.łhelma brzmi' 
R'ma operacyj ua jest już od dnia 19 b m r ~ · . • . . za 
gOJouą, ,cesarz ,mUSI Jednak .jeszcze do - pewnego 
c~a.sn sza,n0wac glos, dopókI rana nie będzie sil­
Ulej zag(\Joną: Cesarz podd'J,ie się teraz kurac i 
masażu krtalll, polączoneg,) z ćwiczeniem gł y 
Prawdopodobnie za kilka tygodni cesal'z bedO~? 

~ ł l' • , • Zle mClg zupeiOle uzywac głosu. .. 
Budapeszts 26 listopada~. Wczoraj w okreg 

wybo1'czym Ugra odbywał się ponowny w bó~ 
hr. T,~zy na posła do sejmu W całym ok~e ~ 
panowało, ,ogromne wzburzenie, włudze musi~1 
spl'owadZlc . mn6stwo wo.1ska. Zabito jedne ~ 
wybol'cq, a .lcdneg-n poram uno śmiertelnie wg 
orany został hr. rrisza. . y-

Wie~cń~ 26 listopad.a. Poseł Ellenbogeu i 
tow. wllleśll na wczoraJ,8/e~ posiedzeniu intel'­
pe~acyę co. do zacbowa.Ulil SIę namie!łtnika Dol­
neJAustrYJ. V'! d,ySkl:l~yl Jek,ą~skiej.,. I ątęx.pela.n ci 
po.d~oszą, ze st.os~nk" panUjące w szpitalach i 
kh~lk~cb, wymksJą. z bra.ku fuudu8:!:ÓW i doma-
gaJą Slę uregu!owaUla szpItalnictwa. . 

P~r~ż, ~6 listopada. Na znakżsłoby, wsku­
tek smlcrCl pewnego kelnera k~wiarnian , ego, 

\V niosek lla3tę pnie przy j~to j edl1omysln:e. 
. Wie~eń, 26 listopada. W parlamencie wy­

głOSIł dl'. Koerhcl' mowę, która była oupowieutią 
na zarzuty, wytoczone w ciągu dysku8J i Tl pro~ 
gJ'amow8J "'. Prezes ministr6w usiłował zadowol­
nić. wszystkie stronnictwa. [{oerber Ztlprzeczył 
8tanowcw pogł<mce, j(dwby rząd uczynił lliem­
C1lm ustępl:!tw.tJ: gahiuet nie może prlcprowaJzić 
wszystkich swoich zamiarów wzo'ledem czechów 
z powodu obstrukcyi, Rusinom ~a41ecił rozwaO'e 
i .umiarkowanie, zaznaezajqr, że k~żda uZllsad: 
mona prośba, w)'l:!tosnwana do namiestnika be-
dzie .,skiel OW~Hla pod właściwym adre~em. ,;' " 

Z ostatniej chwUiill 
(On w Jasnych kare pondan tówl. 

POln: 11, 27 listopada. Hr. Heldor 'V(~­
s.iel'ski-Kwilecld w pismach tutejszych umieści,ł 
lIst pl'zepras.z~j(lcy hr. Izabelę K wileCll{;ł za 
wyrzgdzoną Jej obrazę przez w y toczenie zna­
ne~o procesu. J.est to skutek akcyi pojednaw .... 
czeJ, rozpoczętej ~rzez przyjaciół rodziny. 

Rzym, 27 lIstopada. 'V czasie demonstra~ 
cyj stude~chi~h, wy.mierzonych przeciw Austryi, 
z~stał zmewazony Jeden z wyzszIch Ul'Z~dlli­
lww ambasady. 

Budapeszt) 27 listopada. Wraz z hr. Appo~ 
nyi z partyi liberalnej ustąpiło 83 pns!ów, 
. B~da~eszt, 27-go lbtojJaua. Jtżeli sejm wę­

gIerskI Ule nchwali prowizor)'uUl budżetowego­
to w przY:3:!!.~godniu będzie rozwiązany. --_._-_ .. _-........-................ 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
. Łódź, 27 listopada. 

Pszenica ~yborowa 6.10 za kon;ec 
. " srednia, 5.90 
Zyto ~yborowe polskie 4.45 

" sred~ie. 4.40 
" ~O~YJskle 4.30 

J ęczmlen wyb~rowy na kaszę 4.00 
" rOSYJski 
" browarn y 4.50 

Owies ~ybu:owy obroczny 2.70 
" sredlll 2.6' I 
" rosyjski 2 50 

Wyka sza.ra . 
Groeh warzelny {l.60 -=S'oo 

" na pa.szę 
Tatlu'ka 
Łubin ~ybo!·owy 

" sl'edm " 

" 

" 

" 
" ., 

415 

Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
Słoma prosta 

2.20-25/) " 

" targana 
Tranzakcye słabe, 

1.20-0.75 za retnar 
1.55-1 50 

-.80 

d 
-.60" 

owozy bardzo duże 

O d;~ W i 'c d" Z i R e-~~~-;i~~'=-·- . 
Panu Pawł Po 1'" pańSki zawiera .• r~Z'..... w, uszynte.. Wiersz 

być nie możeau~l~l~ pO,rzcHb'rCh !llYS!i, ale dl'u.kowany 
dawał się do' druku. ez pl lero Je Się nlO da tak, aby na-
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I W sobotę 28 listopada r. D. 

Z powodu Ż(~ na r cyrku p. Truzzi wszJ'stkie bilet.y 
:r.ostaly sprzedalle, 'IV cyrku, pr:r.eto na życzenie publi~ 
cznosei poraz drugi wystawiamy 9, dama, krld i as, czyli l) kareiarzów. 
Poraz dl'lI!.!1 "Powrót Mark.iza i Pompadoul'r' z balu", Poraz (lru-
gi kOllie-giJllIl<lsj,y(·y. Poraz drll~i "Konkul'encya między 8 damami i 8 koniami. Pora:r. 
drugi 4 ari\,IJ,ldn ugiery, Pas-do-qnatro W drugiej rZI\~ci wie.llm fantastyczna ba.let­
pantomina "Srebrllil Feja" w kt.ór()j wdmle udział euLa' trupa i corps de balet. 

AIlOII,'). \V nit:clziol(( (twa przodst.awionia. Wieezorclll pantomina "Napoleon 

I 
przyjmuje 1M' komis do eprzedanial 

Rozm:~He meble, lustra, obruzy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 
lampy, :wlZ'ary, zegarki, biżnt, ryę I:Jrebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam­
sk~ i męHką. itp. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składziie~ 
Rozma.lte meble ożywane i nowe dobrej roboty, garnitury buduarowe, salonowe 

eJegllnekie urządzenia sypIalni i jadalni, kredenBY I:ł~ylowe od rb. 50, trema peasyo­
narki, biblioteki, biurka, etażerki, otomany, Bzekllongi, umywa.lki l szafeczki nocne z pły­
tą marmurową. Bambusowo meble .. Używane garnitury salonowe, wielka szafa do 
g:lrderoby, elegancłde urządzenie do gabim'tu męzkiego mało uźywane. fEl aszyny do BZy­
ela qtr;l, zegM'y Ś..Iltlllntl, (lbrazy, Hkrzypce, ample, szyldy, wanny, łóżeczka l ko­
lebld żelilzne, porty ery, wybór gll"deroby damskiej. Wyroby perfumeryjne Bromuda 
& lula Ji'otH] up4~rHcy.iny OI>dyfltY(·ZllV. WOZAk dh chorych. 317-52-79 •••. ~~,. •• ,.. 

! Konkurujemy łylko dobrocią towaru! 
F abryka parowa czekolady, ~akao i (juk~ów "Cukierni-

kow warszawskIch" 

likle, lawistowski, Górscy i S-ka 
poleca swoje wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobro(ji na 
funty, czekoladę w tabliczkach kremową "Tatrzańska", czekoladę 
w tabliczkach "ArtystY(jzna", "Oleńka", czekoladę w tabliczkach 
IHignon "Ta tl'zcGia", czekolad ę "Ostatnie słowo" w pudeUcach, 
oraz czekoladki deserowe" wafle i 

K A K A O 
dostać można we wszystkich pierwszorzędnych cukiorniach i han­
dlach towarów koloIlialnych. 1689-d-33 

! Konkurujemy tylko dobrocią towaru! 

~ ~ ~~~.~~~~~-~--~ 

CzłonKowi~ założy~i~l~ 
Łódzkiego Towarzystwa 

'Vzajemllej Pomocy Ha WYradBK śmierci 
mają zl1s7.ezyt zawiadomić, iż zapisy nowych kandydatów na C7.łonków pr1:yjmują 
i wszelkich objaśniell udzielają: Sto Dębski ulica Mikołajewslm 39 i Adamczewski 
ogród miejski, eod7.ieUllie od g. 9-ej do 2-ej popoI. i od 3-ej do 8-ej wiecz.; St. 
Wróblewski, ulica Konstantynowska 45, od 8- ej do 9-ej wieczorem; A. Piotrowski 

w magistraeie od l-ej do 3-ej udziela wszelkich informacyj. 

'V ustawie Towarzystwa, zEttwierdzonej przez p. Ministra Spraw Wewnętrznyeh 
przewidziane sąubezpieczeniia n3 sumy: II"b .. 500, 111 0010, 2.000, 1,000, 
4,000 i 5,000. Oplata wynosi rocznie 15 rb. od tysiąca, prócz jednora­

zowego wpisowogo. 

Stosownie do § 7-go Ustawy Towarzystwa, osiągnięty zysk stanowi wspóln~ 
własność Stowarzyszonych. 

vV razie niezdo]u(\śeido pracy, nieszczęśliwym wypadkiem spowodowanej 
Członkowie Towarzystwa korzystają z ulg następujących: a) mogą być zwolnieni od 
opbty dalszych skladek; b) po latach 10 ciu otrzymać mogą. polowę sumy ubezpie­
czonej, druga zaś połowa wypłaca się po śmiorci członka; w razach wyjątkowycb, 

cała suma może bye stowarzyszonemu za ~ycia. wypłacona. 1667-30.:1 

;t~~~~~~~~~~~~~~~i§1'!~~ 
a·ch letnia gwarancya. 

N a skI adzie _ zawsze 
,vieJki wybór calych urządzeń salonów, sypialni, 
jadalni i t. p. WJasne warsztaty: stolarski i tapicerski. 

Przyjmuje się zamówienia podlug najnowszych rysunków, 
reperacye i odnawia. -' 1197-r-57 

Ceny możliwie nizkie .. 

Sześć słoików wyborowych 

II 

I 
i sok wiśniowy okazyjnie do sprzedania, 
Wladomośe nI. Spat!€ll'owa 11 m. 7. 

I chcący siQksztalci~ na ksiQdz3 1 pro­
si UIJl'Zejmie Sz. kolcgó I\' o lnsk.awą 
l)czinteresowuą pOllloe w wwIcach 
ltth za skrolIluem wynagrodzeniem 
5 rb. rniesięezllie. DIi~~szej wiado­
mośoi udzieJiJ może ndm. "Hozwo-
jn" . 1 GUS-G-2 

l
, -.......-,."""''''''''"''''''-_.~'''''''-- .. '''''''"''''"''....... --.-~, ......... 
. 'V iel ki wybór. 

E. O 
Zielona 

potrzebny do u~ł(]gi chorej(o pana. Złe 
lon a Mi 19, skład Lamp, E. Mlldrow. 

sprzedania , 

ceter 
czarnej, w drugim polu d.brze 

ułcżony. 

WiadomoŚĆ 

ul. lubelska 12 m .21. 
16(:H~-8-1 

Choroby weneryczne 
ii skórne 

Dr. S. LE KO leI 
Zmchodnia M 31 

(obok lombardu akcyjnel1o). 
dla panów od 8 - 11 r· i od 6 -8, dla 

dam od 5-6 godz. 
W niedziele 1 święta od 9-12 l 5-7. 

599-{'.-99 

Choroby weneryczne, mO: 
czopleiowe i skórne 

~r. Hn~RŁ~ ~II 
ulica Nawroi .Ni d.! 
3-ci8. brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i świę~a od 
8-12- r. i oa 4~6pop. 181";0-4 

r. S. O 
Ohoroby skórne i weneryo::mo. 
ulica krótka .Ni 4. 

,Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 15$)-0-6 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skćirne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., lanie 3-4, 

popołudniu. 
W nIedziele i święta 8 r. do 1 pop. 

-Di~ieT:anosf~cfi·~O 
wyjechał'· na 2 miesiące .. 

1685-3-1 

t yński· 
Lekarz weterynarIi 

Piotrkowska 190. 
1&82-10-0 

7 

Z ~by czysto ! zdrowo moze mleć k:1Ź­
dy przy m~yclu tymolowego proHzku: 

uAgatol"w 
BlaBzano opakowanie. Cena 20 i 35 k. 

Sprzedaz wszęd1iie. 
Reprezentant na Łodź. C .. R'łlrRi'If'I:::Il!~iI'Il", 

!iI1ilOlW1Slkiw Piiotriun,p,n'ika 
)') Wenus'" krem UHuwa piegi l plamy. kop. 

50 i rb. J. 1674-80-2 

różnych na.rodowo­
ści poleca. biuro 

Roś cislt III!skiej 
Piotrkowska 

M $0. 
lVJl:l-U-7 

Do pracowni sukien A. Mallzkowsklej 
pot:z.tb.1o m~ zaraz zdolne Ht!lnieZiarkl 

i podręczne ~a dobrem wynagrodzeniem. 
Ulica Przejazd N.l 8. 2 L5S-,H-2 
DOB'przedanłn zaraz lild]p )wlonlala'J-

dystrybucyjny z wvrobkn:} hHen&lllą. 
Włdz611\"ska ]31, 2150-3-3 

Do odt:ltąpienhL dziml'Żawa ~i3jąt)m bllt:l-: 
ko koll i. Wjadomoa~ nI. Pwtrkowak!l 

121 ror. 8. 216 ~-1-1 

FortePian- »HofcraU czarny, kl;'ótkl,tnnló 
sprzedam. t jutrkowska 87 m 20 . 

2'68-3-1 

Jest do sprzedania folwark na korzyl:lt­
nyeh waru' kach około 8 wMk, od Łodzi 

9 wiorst l'l ob81ewem l lmdynkllmł. Wia u 

domlś~ w udro .... Rozwoju'\ ~HO-3-.2 

Kto tdzłela lekcy i polHldego gruntJwnle. 
Wiadomość pro>szę złożyć 'IN adm "Buz-

wOjntl. pod lit. "E. V.fI. 215-1: -3-1 

Korepe1 y-for moze prze:G ki i ~ a ;:;i"lałęcy, 
udzielać korepetycył na wsI. Wiado­

mośI u Adamczewsklego, ul. Nowomiejska 
NI 28 monopol. 2.45 --3-.2 
Kll p l ę 8klep lilpOZywczy w dobrym plllnk-

ele równłeż powozik. jedne konny na 
guma~h. Piotrkowska 121 m. 8. 

2159-1-1 
Magiel do sprzedania. W ólczańsktl 67. 

2161-3-1 

Obiady gospodarsł!.:,e po 36 liop. Ualla 
Pu"ta .Ni 3, na parterze. 

2028-d-9 
pOSZUkuję zarl'l~~du domem. Oferty proszę 

B tładać w adm. I'IRozwojuA pod Ut. »1. R 
X.A 1713--d--9 
F okóJ duży z oddzielnem wtljściem i u­

tługą do odstąpienia, możtl by~, z <'\.110-
dzltDDem utrzymanłem. Srednia 21 m. 9. 

21&1-3- 2 

Potrzebna panna do towarzystwa na go­
dziny popołudniowe za cało:lzienne u­

trzymanie. Oferty dla "Omegi" składać 
w adm. "Rozwoju". 2141-3-.2 
potrzebna nauczycIelka na wyjazd z 

glmn.azyalnem wykształceniem, z kon­
wersa~lą nlemieeką lub francuską. Wl-
dzewsk'l 9J m. 15. 214:-2-.2 
prawie-zupełnie nowy fortepl::,u Ma.łeC: 

r kiego, tanio do lipne .ania. Koul:ltanty­
nowalIa 17 m. 10 od 1 do 6 wieczorem 

216:>-3-1 

Potrzebnl-lndziewBtarsz:vm - wł~kllz 
kaucyą rb. 3. Biuro dz;eunikoN l 0-

gł,szeń. PJolirkowska lO,'), 2166-1-1 
Unlnia do sprlr: edania :li pOWOda wy jaz-
1. do cobrze wl robiona. Ul. Widzewska 
~ 152, front 216ł-3-1 

Pokój do wynajęcia zaraz, na źądanłe 
, z usługą. Przejazd 12 m. 14. ' 

2163-6-1 
Sklep· kolonłałn~ z całem urz~\dzeLllem 

zaraz do sprzedania. Thlikołajewclka 35 
2148-3-.'] 

~klep do sprzedanHA zaraz w dobrym 
punkcie !li powodu chorOby. Wiadomość 

Bałuty, Ceaielniaua 4. 2153-3-1 
Są-dó spnedania snknie, żakiety, pele-

tyny, plaszczyki dziecinne, ubrania. mQ­
Bkie. Bardzo tanio! W61czańska. 79 m. 17, 
w ofłeynie. 2167-3-1 
Sklep rzeżnlczy z cdem urządzelliem do 

w'Ynaję~ia od 1 stycznia. Benedykta]i 
64. 2156--8.2 
Z powodu wyja:.ł.jdn, jest do BP >ledania 

, zaraz sklep kolonialny z towarem na 
przy atępnl ch warunkach, oraz 2 sza f Y , 
umywalnia, zegar, lustro, landszafty itp. 
Wiadome ŚĆ przy ulicy Nawrot .Ni 11 u p. 
Ma!!:ovrieukiego. 2160-2-1 

2_· pokOje z knchnlą od btyeznla (;raz re· 
miza i piwnica do wynaj~cla. Krótka 

12. 2152-3-2 
~aginęła. karta pooytn na lmi~ Katarzy-

ny JaroBzkiewicz, wydana z magistratu 
m. Łodzi. 2143-3-3 



Hurtowy detaliczny 

oraz sklad herbaty firm 

. 
.1 • 

poleca: Odstale wina kuracyjne ~~giers~ie.' Francu~kie, ~.eńskie, H!8Z?~ń­skie, \Vloskie-"Verrnouth" tu~ztez ~conlal\J !curacYJue, Ol az rumy l hk18-
ry kraj owe l zagramczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kOl). d CI 1 rubla za butelkę· Mio­
dy staropolskie od 60 kup. do 10 rb. za butelkę· 

171-r-16.3 

gruboziarnisty bez soli, oraz ,,,szelicie towary w zakres kolonialny i deli-katesów wchodzące. po cenach stalych fabrycznych. 

" ~f ~&}as N o,ry Ryllel\ 6, S~(i .. 
l{t(Jry poleca na nade1lOuząC'8 święla, jal\O ,1la~stosowniejszy 
podarunek, portret li' fotugn~f~(,z.Ile l!ft .p~otI1lP., artystycz­

nie wykonane, po mozhw18 mskleJ ceme. 
1661-6-5 Specyalność: zdJęcia- dzieci,: 

~akład fotograticzlI1Iy ciepło ogrzany_ 

Zarząd 
Stowarzyszenia Nauczycieli i Nauczycielek WyZł1. Majż. 
ma zaszezyt zawiadomić, iż w sobotę, dnia 15 '2ą listopada r. b. ~ ~ow,ej Sal i (Pasaż Szulca 2) odbędzie się dla ezlonkow Stowarzyszetlla l osob , przez nich wprowad7.onych 

Ił I 

18CZOr familijny 
oZ koncertem wokalno-instrumentalnym, 

w którym łaskawie biorą udział: panie Szpiro, F. Jal{Llbowsklt, Elcyna oraz panowie Baurngal'tell i Goldenberg. 
Bilety 1V8jścia (rb. 1.10) nabyć mo~na codziennie w lokalu StowarzJ~ szellia, zaś w kasie sali przed rozpoczęCIom zabawy. 

Początelr koncertu o g. 8 \ wiecz. Strój wizytowy. 

IV ~lasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rzi!dowego 

K k akleO'o D.8f1czyeneb ŁodzRdej Szkoły Han-jęzJ ka polskiego, nłoźony przez -:Wł. (r:z~w ""C;nl1 w 'ozdobntlj opra ~łe 1 r h. Ol) k.' dlowej, zawierający około 33 tYSlęCYt :wy l w 'dzlElleJ'~zych 8toB'ankl~ch niezbQduym dla 1 b Podręczoikten 8 aJfi s ę 1 bez oprawy r.... zatem dla naj1'JJZ rW'{'fJ:O rgo,t{L kd 'ego pHl7ące~o, a '.. ł o zi pnotrkowtlka 48. Nakładem ksl~g3ml L. Fisze! a, w... . i.. I. D 1649-- H- 3 BielaiHJI{i~ 9. Hotel ,Mya ... 

ArtyJ<ldów 

Re~rezentanci na Królestwo PolSKie 

Warszawa, Hotel Bristol 
polecają 

Dźwigi OtisU 

Maszyu;' do l,isania "Remingtoll" 
'Yagi amerykaliside ~,fairbank&l!i' 
Biurka ameryliaIlslde "Derby" 
'Yelocypedyamerylmńshie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernickeu 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe n Wensau 
Segregatory "Imperial". 

Zastępoa na Łódź i okolioe 
Hm S. Neumark ul. Widzewska Kg 47. 

00 wynajęcia l 
od 1 styaznill piekarnia, sklep i mit SZa I 
kanie, składające sf~ Z 3 pokojÓW i ku­
chni. Na żądanie mozl:! być oddziel':l:e wy­
najęte. ZachodnIa 17, Maryli. Wlljer. 

1671-3-2 I 
...... 

ftS (!I 0= .... 
3l: ID 
~ r. 
~ fi 
~I 
m 
I:IirI!::C 

Z dniem 1 lipca 
1903 r. została 
przeniesiona z 
Piotrkowskiej 

]lH.l 1:23 pod.l\g 
141. Kapelusze l 

modne i obuwie filcowe zawsze na 

ARAG ~& St. Górskiego, zna-
~, ny ze swej 6knhH~z-
Rości na wyniszczenie Odciskó \V 30 i 50 kop. 

Sprzedaż w składach aptecznyeb i per-
1673-30-1 

Ekalkans" od potu ł odpttrzenia ciała, 
25 k, p • 

Reprezentant na Łódź, C.. Bystrza ... 
ncn~'U!&kii!ll Piotrkowska 132 .. 

Wiedeńska pralnia biel 'zny 
Południowa 21 

p!'qrJmu~e I wYll.ońe. a z wtłzdką f:ita.­
ranliośeią roboty, v.chodzące w jtj u­
kres,po cenach bard hO przystępnych. 

Na żądanie repHueya bielizny. 
Uwaga .. Pralnia zabiera i odsyła ro-
botę. 1 !lOr - d 9_ 

j skladzie. 740 -1'-17 I , -- J-,.- --I 

Ut- .\ P~koJ ulll~~l~ any! 
ina jabłko e 

nagrodzone złotym mddalem na wystawie 
hygleniczno s paź ywczej w Łod2i 1903 r., 
błodkłf>, łagodne, wytrawne od 40 k( P , 

została do nowego lokalu z całodziennem utrzymani~ill, z uslugą, 
jest do wynajęcia. 

z dniem 14 lipca przeniesiona 

Zapisy nowowstępujących uczenic, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
l września. 

zarówno' przychodnich, 
kancelaryi oJ dnia 25 
Lekcye rozpoczęły się 

_" Dla ka~zlącrc~ i osłabionych Elrstrakt .i Karmelki 

Widzewska .Ni! 86 m q oM 15. 
pierwsza brama od frontu. 

, ____ 1~!Ł~=__2_ I 
ielki wybór I 

materyałów krajowych i za" 
granicznych na obstalunki 

poleca 

mnBująee (l:Izlmpań.::lkie) po 1 rb. poleca 

F. Ender, Piotrkowska 101. 
1400-24-18 

ma m fT AS'Mi.'!!" \'9 

Praeownla au'" ii.\1l damałdch i (złe­
cinol eh 

"ANNY" 
Piotrkowska M 54, m .. 5 .. 
Wykonywa dega: cito I starał11 ie 

podług najno'wBzyeb ŻlJruall. Przyj· 
m'1je sIę wazeUce rob;:.ty po Cfn~eh 
md1i~je n l iarkowsUl ch. 16~ 0-12 6 W Warsżawłe 

nI. ZieLna 21 
Julian Kozłowski I 1, •• I' .. ·.!'~M •• a.j .... 4 .. BI ........ nn .. l. 

Krój udoskonalony. Staranne wykończenie. ' 
w składach aptecznych i aptekąchll 1377-10-9 Przystępne ceny. 

Średnia U!, w Łodzi .. 
JolO-r-5 

prZ1jmnję nadrabianie pończoC'\. 
- eI. Mikolaiewska ~ f)9, m.56, n piętro..' 1111-d-33 

. ____________ ~__:':--____ .a.-O-B-B-OJl-e-H-o-U,-eHBJPoro. r. JIOA3:b, 14_~~OJI6p_JI_19_0_3_r. _____ .....,__----_________ -W tlocznl lIIRozwoju," Piotrkowska Na Ul. 
Rd.aKtor 1 WyQ.b.wca. Woa Czaje._lli. 
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